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Nr. 275. —  Rok lii. Kraków, czwartek 7 października n

Rozejm zawarty.
Obecna linia frontu jest linią rozejmową-

rQẑ  ***8Wa. (Telef. M.) W  kołach sejmowych 
w *  2*£ł się wieczorem pogłoska, iż naczelne do- 

armii otrzymało depeszę z Rygi z do- 
1exuerQ) ie  we wtorek dnia o hm. podpisany 

ustanawiający obecną linię fron- 
0 linię rozejm ową. Na pytanie moje skie

rowane do prezydyum Rady ministrów otrzy
małem odpowiedź, że rząd nie dostał wprawdzie 
dotąd żadnej wiadomości w  tej sprawie, do
niesienie powyższe jednak wydaje się prawdo
podobne.

Owa programy pokojowe bolszewików.
w *® **8*® . (Teł. M.) Wedle wiadomości, o- 
<Ł«imaijych tutaj z Rygi, bolszewicy wysnnęli 

Pierwszy wielki program so. 
n '®1 Ukrainy i  Białorusi oraz oderwanej 

wschodniej, drugi mały, jakiej takiej 
|0' “*®arkacyjnej dla preliminarza pokojowe- 
jpL ®rwszy służyłby za podstawę zawarcia 
leg* w1 dingi do zawieszenia broni. Wśród de- 

polskiej panuje przekonanie, że ów 
l y  1 Program' niema najmniejszego znaczenia 
■ Potrzeba się z nim liczyć. Plan bolszewi-

D

ków idzie w tym kierunku, aby zawrzeć preli
minarz 1 rozejm za jakąkolwiek cenę. W  ten 
sposób bolszewikom udało’ ;, sir uniknąć kam
panii zimowej, do której nie są zdciai. Nie jest 
jednakże wykluczone, że potem przewlekaliby 
oni układy pokojowe, stawiając, reałiza/cyę wiel
kiego swego programu i w ten sposób chcieliby 
się doczekać wiosny, która stworzyłaby ęLla nieb 
nową sytuacye. Naturalnie delegacya polska 
nie omieszka, postawić kwesty! tak, aby niespo
dzianki wszelkie były dla nas wykluczone.

wie granice między Polską a Rosyą
(Telef. M. Według wiadomości o- 

^ ^ ły cb  tu z Rygi na posiedzeniu Komisyi 
■ po długim sporze co do traktowania 

* t*b  ^tałoinsi i Ukrainy Joffe oświadczył, 
nie obstają przy uznaniu faktu do- 

na rzecz Rosy i sowieckiej co do przy- 
tych ziem, lecz przyjmuje formułę 

^  boa ^  kra,ie te rozstrzygną o swoim losie 
*po^yustawie zasady stanowienia narodów w; 
le^ ' demokratyczny. Również zaniechała de- 

sowiecka żądania co do plebiscytu w 
PpIg(y l.tvsChodniej, której pozostawienie przy 
hiieja ^ tem  niesporne. Co do granicy ist- 

propozycye: delegacya polska
linię Zbrucza, Równego, Sarn, Łuniń- 

Ibtęj ^dowieź, potem na zachód od Mińska. 
& dtlźm ^anów i granicę powiatu, wileńskiego 
JfrdpOn1 ed*k 1'frgo cij  Łotwy. Delegacya sowiecka 

Bnię Zbrucza.. Dalej linię Styru, Ja- 
gJ ^ ^ a łu  Ogińskiego. Szezary, do tak zwa- 

litewskiej (Według układni Ltewsko- 
! zostawiając Litwie kraj od Gro-

fcl ^Ó̂Uoc-

tSsiffliii? ttemy® i Kslp.
va (jg j ^  „Rigascbe Rundschau1 za-

Hjft! ~ następujące wiadomości: Rząd sowlec- 
•“•dnoteri*łłN._ .

ustępstw tery tory alnych. Zdaje się
V ,J ^ ™ k ro tn ie  juz oświadczył, że gotów jestw * , -wnr

cz,oychfcł '“ 'VV(WI.W iVI J W« j  ww* J v*i.. w>*ujv
^ojść do porozumienia w sprawie 

S S S  *yzfvi'A przyczem w kołach delegacyi 
pj.z, e' 89'dząi że w spornych okręgach Woły 

Itaii J zic do plebiscytu.

\C i< m u  Mu polsknowietliiep.
h\
frttt
2 ą .

P raZ "” ’ (Tcłef. M.) Z Londynu lelegrafu- 
omt: w i a bardzo żywo wa- 

.1̂ 6" pT^yłd polsko-sowieckiego. ,,DaTy Chro- 
r>D̂ e: Warunki proponowane pierwotnie 

sowiecki miały charakter ultima- 
8-ne.go prz,cz zwycięzcę zwyciężonemu. 

dziwi<5’ ^olacy P° Udanin 
,» fadyk v zuPelnęj klęski muszą, się doma- 

n.ei. zniiamy tych warunków. Rów- 
e“ 'ę > ^^dt-ży wobec Poiski postaw'ić jasno 

die może ona liczyć na poparcie ze

strony mocarstw sprzymierzonych jeżeli z kolei 
postawi rządów! sowietów zbyt ciężkie warun
ki1. Obecnie zarówno dla Polski jak i  dla Rosyiy 
najpoważniejszą .sprawą, jest przywrócenie po
koju.

Angielscy syndykaliści w Rydze.
Warszawa. (Telef. -M.j Przewodniczący dele

gacyi pokojowej ros. Joife otrzymał od Krasina 
depeszę, zawdadamiiającą, iż Lloyd George zgo
dzi! się na wydanie paszportów na wyjazd do 
Rygi przedstawicielom robotników angielskich 
Adamsonowi i  Barcelemu, delegowanym do Ry
gi przez angielski związek robotniczy.

Cziczerin w Rydze.
Nauen. (PAT) Radio. Z Rygi donoszą, że przy

był tam Cziczerin.
Sapieha wyjeżdża do Rygi.

Warszawa (PAT) „Kuryer Polski11 donosi, że 
wyjazd ministra spraw zagranicznych ks. Sa
piehy jest naznaczony na środę 6 bm. Towarzy
szył mu będzie urzędnik ministerstwa p. Zie
liński.

Warszawa (PAT) Kuryer Polski*1 donosi, że 
wyjazd dra Wróblewskiego do Rygi nie jest w 
najbliższym czasie spodziewany. Wobec tego za
stępował go będzie nadal były minister Leon 
Wasilewski.

Bolszewicka propaganda w Rydze.
Warszawa. (Tel. M.) Z Berlina telegrafują, 

„Vossische Z tg.'1 do nosi z Rygi, że bolszewicy 
korzystając z konferencyi pokojowej urządzili 
w Rydze wielkie biuro propagandy na zagrani
cę. Kuryerzy bezustannie przybywają, z Moskwy, 
przywożą wskazówki dla tego biura.

Liliowa. (PAT) Radiio. Łotewskie Bitu-o Pra
sowe w Rydze donosi: Dziś wieczorem odbywa 
się posiedzenie generalnej komisy! polsko-rosyj
skiej. Polacy przedkładają projekt warunków, 
zawierający także odpowiedź na bolszewicki 
projekt pokoju wstępnego.

Kirów, były ambasador sowiecki w Gruzyj, 
obecnie czwarty członek upełnomocnionej dele
gacyi sowieckiej pokojowej, przybył do Rygi.

HraicnraBU

nzywa polska się skończyła.

dot;p-rła już do' dłwrnycli okopów

sktor naczelny: Dr. Roger Battaglia.

polskie osiągnęły już na Podolu linię wyzna
czoną w nakazie operacyjnym. Mówią, że armia 
sowiecka rozpada się. tak jak armia ausiryacka 
w r. 1918_

Sukcesy Wrangia.
Londyn. (PAT) Reuter. „Times" donosi z 

Konstantynopola że flota Wrangia podjęła sku
teczny atak na Maraupoł, przyczem zniszczo
nych zostało wiele statków wojennych bolsze
wickich.

Poidłu:. (PAT) Radio Z Kans1 amynopola do
noszą, że Wrangel zajął Ber.b.aósk, biorąc kil
ka tysięcy jeńców.

Wrangei dostał kolorowe posiłki.
Wamzawa. (Telef. M.) Dzienniki sowieckie po

dają telegramy z Moskwy, że dia Wrangia 
przybył do Sebąstopola statek amerykański z 
bronią i amunicyą, zaś w drodze do jego armii 
przejechało przez Konstantynopol 3500 strzel
ców algierskich.

Pawlenko pod Kijowem.
Warszawa. (Telef. M.) Krążą pogłoski, że &- 

wangardy wojsk Pawłenki dochodzą, do Kijo
wa. Nasze meldunki nie dają potwierdzenia 
tych informacyj.

Naczelnik Państwa w Grodnie.
Warszawa. (PAT) Kresowe biuro prasowe do

nosi, że w, tych dniach bawił w Grodnie naczel
nik państwa i wódz naczelny. Lotem błyskawi
cy rozeszła się po mieście wieść o przybyciu 
naczelnika pańętwa. Nieliczne ocalone z pogro
mu bolszewickiego jednostki z pośród iłitóligen- 
cyi podążyły w ulico Zieloną, gdzie wieczorem 
o godzinie 8 wódz naczelny dokonał aktu wrę
czenia odznak Virtuti Mditari kilkudziesięciu 
bohaterskim oficerom i żołnierzom, którzy od
znaczyli się w ostatnim czasie. Trudno opisać 
wzruszenie, jakie ogarnęło obecnych. Okrzyki: 
niech żyje wódz naczelny, niech żyje Józef P ił
sudski! towarzyszyły dźwiękom orkiestry.

Londyn zrywa umottę z Krasinem.
Warszawa. (Telef. M.) Z Paryża, sygnalizują: 

„Temps" dowiaduje się z Londynu, że umowy 
angielskie z Krasinem zostały przez rząd on- 
giedsfci unieważnione.

Finlandya przeciw bolszewikom.
Lyon (PAT) Prasa francuska podaje wiadomo

ści z Helsiingsforsu, według których Finlandya z 
powodu klęsk bolszewickich na froncie polskim 
występuje coraz więcej wrogo wobec rządu 
bolszewickiego.

Warszawa (Tel. M.) Z Moskwy telegrafują, że 
rokowania losyjsko-iinlandzkie są już n,a pokoń
czeniu. Finlandya zażądała przygnania. °? okrę
tów rosyjskich i. liczby 250 internowanych w por 
tach finlandzkich. Delegacya rosyjska sprzeci
wiła się temu żądaniu.

Szwan nit !* i«  M ów z te ra .
Nauen. (PAT) Radio. Szwajcarska Rada 

Związkowa odrzuciła wniosek socyalnych de
mokratów o podjęcie stosunków handlowych z 
Rosyą sowiecką.

Bolszewikom nic s!^ nie udaje.
Wazszawn. <Tel. M.) Dzienniki sowieckie do

noszą, iż tak zwany „tydzień naprawy1* w Ro- 
syi dał ba-rdzo mizerny rezultat, albowinm na
prawiono tylko sześć lokomoiyw i 100 wagonów 
na ogólną liczbę kilku tysięcy lokomotyw, nie
zdatnych do użytku.

. . . . .    .................
%o Pap^ Ablach politycznych i wojsko j się na nich skutecznie branie nieznaczną no-

sk0. Przekonanie, że prawdopodobnie j ścią wojska przw.wko nowej ofenzywio bolsze-
rv̂ i.̂ I1Czy s.ę olenzyw a polska, ponieważ

Berlińskie zachcianki.
Z Berlina telegrafują: | niemieckich. Pozycye te są tak silne, że można

wieki cj.
Warszawa. (Telef. Al.; Jak słychać uojsi

Rzeczpospolita Dalekiego Wschodu.
Warszawa. (Tel. Al.) Rząd rzoczypospolitej da

lekiego wschodu we Wierchneudińsku ogłosił 
oświadczenie programowe, w któro na zwołanie 
konstytuanty, wybranej na podstawie powszech 
nego prawa głosowania. Rząd ten obiecuje gwa- 
rancyo osobiste obywatelom, miedzy innemi 
także prawo własności prywatnej na całym ob
szarze od Bajkału do Oceanu Spokojnego, to 
jest na ferytoryiun niezawisłej i zjednoczonej 
rzeczy pospolitej.
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Warszawa. (PAT) Komun/kat sztabu generał 
nego wcisk polskich z dnia 5 października:

Nieprzyjaciel na razie niezdolny do stawienia 
•pora wycoiaje pospiesznie swoje zdemoraiizo- 
ware oddziały w kierunku wscnodnim. Czołowe 
podjazdy naszej grupy pościgowe] docierają do 
Kojdanowa i Sianko wa, W  rejonie Miru zdoby
liśmy pociąg pancerny, 5 dział, 8 karabinów 
maszynowych oraz 300 jeńców, pochodzących z 
trzech rozmaitych dywlzyj sowieckich.

W  akeyi na SnOw oddziały wielkopolskie wzię 
ly 5G0 jeńców, Na póinocnem skrzydle Litwini 
w dalszym oiągn zachowują p©9tawy*zaczepną. 
Dniu 4 b. m. po paiojirotnych atak»ch, poprze
dzonych siinem działaniem artyleryjskiem woj. 
tka Utow&kde zdołały sforsować rzeko Mereczan 
ką. Nasza koatrakcya w teku. Ostre walki mia
ły również miejsce pad Oranami, gdzie stwier
dzono aktywne współdziałanie oddziałów bol
szewickich.

Nieprzyjacielskie samoloty bombardowały sta- 
eyą kolejową Orany. Jeden z samolotów został

Litwini Z£.częii cfenzywę.
przez nas zestrzelony Pozatem w kontratakach 
zdobyliśmy trzy karabiny maszynowe. Utwier
dzają te akeyt- wrażesie^jak «dyby silniejsze 
oddziały Htewsko-bolszewlckie przygotowywały 
się tu do ataku flankowego od północy na nasze 
komunikacye.

Naczelne dowództwo wojsk polskich, sztab ge
neralny.
Do czego przyznają się bolszewicy.

Warszawa. (Tel. M.) Komunikat bolszewicki 
z dnia 3 bm.: W rejonie Nowogródka i Nieświe
ża toczą, su; zażarte wąski. Na wschód od Niem
na i Szrzary oraz w rejonie Pińska toczą się 
walki na zachód od Łunracj. Nasze oddziały 
napierają wzdłuż linii kolejowej do Nowogro
du Wołyńskiego. Na froncie połud niowo-zac&o- 
dnim w rejonie Łatyozowa odparto ataki pol- 

I skie. Na froncie krymskim wr.iki toczą, się nu 
. południe od Juzówki.

Powstanie przeciw Litwinom w Wilnie

dążających ją długów hipotecznych a równ’«_ 
do jednej piątej części sumy zastawu dą£ą^e£ 
na danej ruchomości płatnika. Pozateni Ko«i'9yfr 
skarbowo-budżetowa udzieliła ustawowo 
szeństwa sumom pożyczki przymusowej nal°*0' 
nej od nieruchomości płatnika z wyjątkiem v°“̂ 
tyczki amortyzacyjnej, instytuty! kredytu dW" 
getermmowego, których oMigi korzystają z i*0® 
pieczeństwa pupilamego i w ten sposób zabe®’ 
pieczyła papiery Towarzystw kredytowych de®* 
skich i miejskich od spadku kursu wskutek re  ̂
alizacyi pożyczki przymusowej. Palej zostały 11 
chylone utrudnienia zbytu majątków nieruch^* 
mych albo należności hipotecznych dla który0 
dokonania Rada Obrony Państwa żądała każdo* 
razowego zezwolenia władz skarbowych. P1’®  
pis ten został zastąpiony zdeponowaniem okT* 
słonych sum zabezpieczających pobranie P-02.. 
skarb państwa pożyczki przymusowej. Wres-zC 
przy zamierzonym przez Radę Obrony P®^ TL 
zajęciu i nabywaniu na rzecz skarbu 

! półfabrykatu i gotowych towarów po cenie P°?.»
1 ej w deklaracyi płatnika kondsya uchW«T 

przepis, że podana przez płatnika dość i war L̂.ę 
tych przedmiotów zgodnie z księgami handlu_ 
mi. zabezpiecza płatnika od przymusowego ^

| cia albo zajęcia przez Skarb państwa zadekla 
wanycli objektów.

Nowe ustawy i rozporządzenia

Wartzawa (Tel. id.) W  kołach sejmowych krą
żyła dzisiaj pogłoska, że w Widnie wybuchło po
dobno powstanie ludności miejscowej przeciw 
okupantom litewskim. Powstańcy zamierzają 
polską wileńszczyznę ogłosić niepodległą rzecz
pospolitą. Potwierdzenia tej wiadomości uzyskać 
ńie zdołałem.

Warszawa (Tel. M.) Z Wdńa donoszą, że mia
sto zupełni© opustoszało. Ustało wszelkie życie. 
Biura 1 magazyny są pozamykane. Niektóre u- 
tice zupełni© wyludniałe.

lltwiii wiowali poliego paitenlara.
Warszawa. (Tel. M.) Wedtug wiadomości, o- 

1 TtfTmi IMTTl

trzymanych tu z Kowna, znajduje się w obozie 
dla jeńców polskich w miejscowości Pojetnuni- 
ki pod Kownem podporucznik lf> pułku ulRnów 
Durski, wzięty do niewoli przez Litwinów pod 
Sejnami w dniu 6 września. Według wyj«śn.cń, 
otrzymany cii przez Czerwony Krzyż podporucz
nik Durski wysłany został tego dnia jako par
lamentarz dó dowództwa wojsk litewskich pod 
Sejnami i  w tym charakterze wnae z tremba- 
czem i żołnierzem niosącym białą, chorągiew, 
wbrew między norodowym zwyczajom, został 
wzięty do nieiwoli

Rosya przed przewrotem.
Londyn, (PAT) B. K. „Manchester Guardian1’ 

dowiaduje się z Kosyi, że w całej Rosyi wzma 
0*  się ruch przeciw sowietom. Przestano zupeł
nie interesować się wojną z Polską, która z po
czątku była popularną. Obawiają się, że w zi
mie wybuchnie w Rosyi klęska głodowa.

Berlin. (PAT) B. K. Z Moskwy donoszą: So
wiecka depesza iskrowa adresowana do wszy
stkich, zawiadamia, że wszechrosyjski central
ny komitet wykonawczy powziął następujące 
uchwały: 1, Od wszystkich pracujących chło
pów. rosyjskich będzie wymagane wydanie 
środków żywność-. 2. Prace kolo przygotowania 
wydania środków żywności mają być ukończo
ne w najkrótszym czasie. 3. Do prac przygoto
wawczych mają być powołane najlepsze siiy. 4.

Prace przygotowawcze są równie ważne jak 
prace transportowe . Depesza wzywa wszystr 
kich robotników rolnych, aby wytężyli wszyst
kie siły do walki z klęską głodową.

Ho*sea. (PAT) Radio. WaLdomość o bliskim 
upadku rządu bolszewickiego, która obiegła pra
sę pod koniec ubiegłego tygodnia, traktuje się 
z wielką rezerwą. Mimo to jednak korespon
dent gazety „Mamchestr Guardian11, który po 
dłuższym pobycie w Moskwie powrócił do Rygi, 
potwierdza tę wiadomość, donosząc, że rozprzę
żenie w armii bolszewickiej jest ogromne, i że 
wojna z Polską, do niedaw no jeszcze bardzo po
pularna w całej Rosyi, stała się pod wrażeniem 
klęski bolszewickiej w najwyższym stopniu nie- 

| popularną dla wszystkich warstw ludności.

Głosowanie nad konstytucyą będzie odroczone

Warszawa (PAT) Rada ministrów na P°- m 
niu dnia 4 bm. obradowała nad sprawcami 
dni czerni i uchwaliła rozporządzenie o 
knch reprezentacyjnych i za kierownictw'0, 
stąpnie przyjęto projekty ustawy oraz rozpór 
dzenia Rady Obrony Państwa o pocztach, ra ^  
telegrafach, telegrafach i telefonach w 
wojny. Ponadto uchwalono zniesienie cent1®*, 
komisyi ewakuacyjnej, oraz projekt r07ĵ °,̂ c 
dzenia Rady Obrony Państwa w przed®1**'  ̂
zobowiązań pracodawców wobec robotnikowi, 
pracowników pełniących służbę w wojsku 
kim z poboru, projekt dekretu Naczelnika v ^  
stwa o wywłaszczenie nieruchomości u* 
budowy kanału żeglugi Bug—Warszawka 
szcie wnioski o ustaleniu kómpetehcyi 
ćelnych przy rewizyi granicznej.
Rozdział 150 milionów d la  MałoP0

Warszawu (PAT) Dzisiaj preedipołudńie® 
była się u prezydenta ministrów W itosa K 
reneya z delegatem Gałeękim w spra^® 
działu 150 milionów zapomogi przyzb a n e J ^
Małopolski wschodniej, zniszczonej przez b 
wików.

Ostoank w rękach poiskien
Warszawa (Teł. M.) Z Poznania nadeszł* ̂  

wiadomość, że osławiony Ostbank, który v ^  
sie okupcyi był czynny n terenie Królestw^ 
chodzi obecnie w ręce polskie a imancw Ĉ 0  
ręce Banku spółek zarobkowych. Waris®8 ^ -  
filia tego banku przechodził natomiast na 
sność Banku kredytowego w Warszawie-

Bolszewicy czescy przeciw pol*c

Warszawa (Teł. M.) W  ciągu dnia dzisiejszego 
odbyły się .plenarne zebrania klubów sejmowych 
na których omawiano stanowisko frakcyi przy 
glosowaniu nad pierwszemi paragrafami kon- 
stytncyi. Oprócz narodowej partyi robotniczej 
także Piastowcy wypowiedzieli się za jeclnoizbo- 
wością. Natomiast związek ludowo-narodowy 
oświadczył się za senatem. Jak słychać istnieje 
saw ur odroczenia głosowania nad pierwszymi 
rozd ziatami konstytucyi z powodu znaczniej

szych luk na ławkach posłów, spowodowanych 
urzędowymi misyami posłów. Nie jest też wyklu 
czone, że dyskusyą nad expose premiera Wito
sa nie dojdzie do skutku. Na środę w południe 
marszałek zwołał posiedzenie komventu senio
rów, na którem wszystkie te sprawy zostaną wy 
czerpująco omówione i zapadną ostateczne u- 
chwały. Na razie wyznaczył marszałek następne 
posiedzenie sejmu ua czwartek godz. 4 popoł.

Przymusowej pożyczki rie będzie.
Wr-S7a,va (Tel. M.) Rząd nie wprowadzi w 

rycie ustawy o przymusowej pożyczce państwo
wej uchwalonej przez Radę Obrony Państwa, na 
r©miast komisya skarbowo-budżetowa wniesie 
projekt własny na pdenarne posiedzenie sejmu. 
Ustalone to zostało na wtorkowym posiedzeniu 
sejmowej komisyi skarbowo-budżetowej w myśl 
re/olucyi posła Wierzbickiego. Dawne brzmienie, 
postanowienia rozporządzenia Rady Obrony Pań 
stw* dawało państwu przyw lej zak zpieczoni 
Cbłej sumy pożyczki przymusowej nałożonej na 
danego płatnika na jego majątku ruchomym i 
nieruchomym przed wszystkimi innym przywi

lejami. W  rezultacie skarb mógłby całą kwotę 
pożyczki przymusowej poszukiwać na jednym 
objekcie majątku danego płatnika np. na jego 
nieruchomości. Wtedy cały szacunek nierucho
mości mógiby być wyczerpany pożyczką przymu 
sową a v .-J sej wierzyciele hipoteczni spadliby 
całkowicie, albo też mogłaby być sprzedaną ca
ła ilość towarów, na którym ciąży pożyczka ban
ku, a bank, który udzielił pożyczki pod zastaw 
towarów mógłby pozostać, całkowicie bez zabez
pieczenia. Koniisya skarbowo-budżetowa ograni
cza ten przywilej państwa do jednej piątej war
tości nieruchomości pozostałej po strąceniu ob-

Praga (PAT) Czeskie biuro prasowe °j^uóe 
Organ ławicy socyalno-demokraityczbej 

. Pravo“ ogłasza dz.iś odezwę do proletatT4 jfjjię 
! ropy środkowej, która wzywa do walki (̂ yv(4 
j solidarności z Rosyą i przeciw nr i r dz y n ar 
; kcntrrewolucyi, tudzież do boi kotu hiałeL

fntBEid nil m i  źacByca iisl#w i® ,
Warszawa (Tel. M.) Z Paryża te le g ra ® ^ ^  

prezydent ministrów Leygues oświadcz^, jąte®' 
stawicielom prasy, że Francya nie uczy 
com żadnvch dalszych ustępstw.
---------- ---- — = g =  g=—  ------- —
Hiszpania nawiązała stosunki z

Nauen (PAT) Niemiecka prasa podno^^jji *
radością , że Hiszpanią nawiązała S„jąc® zL 
Niemcami i że papiery uwiierzytel® pf8"  
sz,pańskiego poselstwa doręczone z09 

: (tentowi rzeszy.

--------------------------------------- ^ T T w w f V

:o w a ę

Jugosławia podejmuje rokowanie z
Lyon. (PAT) Radio. Wedle oświadu— 

skiego prezydenta ministrów rząd b Łia. 
postanowił podjąć z powrotem roko"[
A lochami w sprawie Adr.yatyku.

Wenecyi dniu 8 ..

W o ln y  h a n d e i n a  c a iy m  ś '̂ c ‘̂ c
Nanen. (pAT) Radio. Komisya k°nj L c  1

brukselskiej dla handlu m iędzy®®^ . •. — «oln>
dnogłośnie wypowiedziała się za w 
dlem.
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Nowy urząd i nowy człowiek 
na uiicy Miodowej. }

Warszawa, 6 października. f; 
(A.) Reorganizacja polskiego ministeryum 

Qa hW zaSrai‘ *cznych rozpoczyna się podobno 
c le* Zapowiedzią i wstępem jest nonuna- - 
u a Erazma Piltza na dyrektora spraw potf- 

p Ich w temże mintsteryum. 1
o to za urząd/ Bardzo wpływowy i decydu- 

Dp .Ojczyznę jego jest Anglia. Nosi on tam 
j Zec*€ż inny tytuł: podsekretarza w urzędzie 
p̂raw zagrań cznyeh. Podsekretarzy stanu jest 

dwóch. Pierwszy nosi tytuł podsekretarza 
^  ^Gntarnego, musi być wybranym z pomię
ty/ Czi°nków izby Gmin, jest wobec niej odpo- 
raz yu1’ za^*era w ff‘os i ustępuje
o is^  Z ca êni niin steryum albo ze swoim mi- 
ryi . • kieruje on tedy biurem ministe- 
go ^  4 nie •*est zawodowym dyplomatę, lecz je- 
r v i,^ anie Polega na ‘reprezentowaniu miuste-ryum ^obec parlamentu i na wpływaniu ze
tian>' parlamentu na ministeryum.

W y ty c z n y  zmysł organizacyjny Anglików 
Sat -0106’ aPai’at dyplomatyczny się rozwi
ja *  udoskonalał, zrozumiał, że nie można po- 
jeR awiać kierunku spraw bez fachowego i sta- 
l)ty. d°z-oru. Inne mi siewy, że trzeba prócz po
ry aw parlamentarnych kogoś fachowego, któ- 
(iroZna,ł)y Ciągłość spraw, znał calę służbę w 
kretJ °̂ i mógł owego ministra i podse-
Jvtaiarza. stanu, branych stale z parlamentu, 
P fj^ ^ ic za ć  w to, co się działo przed objęciem 
jes 2 nich urzędowania. Wtedy też powstał — 
g0 Ze Pod koniec 18-go wieku — urząd stałe- 
h j^ ^ oę trzn ego  podsekretarza stanu, urzęd- 
8io ‘ . to stanowisko ponvoł>rwano i powołuje 
klm^^^ższycb dyplomatów z pośród owych, 
Di uZy część swojej karyery przesłużyli w sa- 
Za«r ^^i^teryum, część zaś na posterunkach 
J u c z n y c h ,  dz ęki czemu mieli sposobność 

2 5.n*a ludzi i stosunków.
1G®ieni czasu tę instytucyę stałego podse- 

^  stanu o charakterze urzędniczym w 
Ho z te7 Um spraw zagranicznych naśladowa- 
Ittupy  ̂ innych krajach, w tych m anowicie, w 
hycj ĉ l .Po zaprowadzeniu rządów porlamentar- 
biep ministrów brano z szeregu posłów, często 

fetowanych fachowo i nie mających 
\V pnośc* wględanla w akta.

Hcyżu taki stały kierownik wewnętrzny 
spraw zagranicznych nazywa się 

t«nu <w Kein generalnym. Prócz tego jest jeszcze 
3ut dyrektor spraw politycznvch, który
> n 04?;Cznie" się zajmuje kontrolowaniem 
^ n®Ro ł urzódowych całego ciała dyplomaty- 
t wycj. Cfcuwa nad rnkterysłem wchodzącym 

°dzęCym z ministeryum.

W  ministeryum na ulicy Miodowej istniał 
wprawdzie do tej pory urzęd dyrektora spraw 
politycznych, ale nie miał on tej doniosłości i 
tego zakresu działania, jak teraz świeżo stwo
rzony i obsadzony przez powołanie p. Erazma 
Piltza urząd dyrektora spraw” politycznych. 
Przyczyniał się zresztą do tego niemało fakt, że 
stanowisko to zajmował urzędnik, bardzo inte
ligentny i bardzo prawy, lecz za mało — w po
równaniu z p, Piltzem — mający doświadczenia 
politycznego. Był nim dr Zdzisław Okęcki, któ
ry wyszedł ze sluzby konsularnej austro wę
gierskiej. Przed wojną zajmował on stanowisko 
wiceKonsula austro-węgierskiego w ParanTe. 
Posłano go tam dlatego, że w Paranie przebywa
ło dużo wychodźców polskich z ówczesnej Ga- 
licyi. Trzeba przyznać, że p. dr Zdzisław Okęcki 
bardzo gorliwie się troszczył o tych wychodź
ców i na tem polu położył duże zasługi. Lecz 
nie miał .sposobności nabycia dużego zasoby 
doświadczenia politycznego.

Gdy powstało państwo polskie, p. dr Zdzisław 
Gkęcki zgłosił się natychmiast do służby per
skiej. Znał iązyki obce, miał studya prawnicze, 
posiadał technikę biurową — wszystkie zalety, 
o których panowie bawiący się w dyplomatów” 
podczas pierws.jth  m i:iięcy organizowania 
polskiego ministeryum spraw zagranicznych 
mieli wyobrażenie niekiedy więcej, niż słabe. 
Powierzono mu zatem stanowisko bardzo wy
bitne dyrektora departamentu spraw politycz
nych. Urzędował bardzo sumiennie. Ale w każ
dym razie p. Pdtz będzie na tem stanowisku 
bardziej użytecznym.

Już choćby dlatego, że jest bardzo dobrze za
pisany u dyplomatów francuskich. Tak samo i 
w Pradze p. minister Benesz uznaje powagę i 
rozum polityczny p. Piltza. A ponieważ glów- 
nem zadaniem polityki polskiej jest teraz u- 
kształtowanie jak najściślejszych stosunków z 
Francyą jako z jedynem mocaistwem konty- 
nentalnem, które może powstrzymywać Niem
cy od wszelkich napadów i napt-ści na Polskę, 
ponieważ nadto musimy sobie zapewnie sprzy
mierzeńców w Europie środkowej, także z po
mocą Francyi, — przeto tutaj pomoc p. Pil,za 
będzie niesłychanie cenną. Równocześnie zorga
nizuje on porządnie służbę w sanaem ministe
ryum, która do tej pory bardzo a bardzo szwan
kuje na tym punkcie.

ileit anlili
^ Kraków, 6 października.

Pod powyższym tytułem ukazała się książka 
amerykańskiego publicysty ekonomicznego Joh, 
na Spargo, rozważająca udział Ameryki w od
budowywaniu się Rosyi. Ciekawe jest metylko 
ukazanie się tej książki w Ameryce, aie i to, że

omawia i komentuje ją tygodnik amerykańskich 
przemysłowców i kupców” Ovcrscas Enterprises. 
To, co przytaczamy za owym tygodnikiem 
świadczy z jakiego punktu widzenia zaczyna
ją się Rosyą interesować i dlaczego Rosya jest 
potrzebna Ameryce. Z tych przesłanek gospodar
czych płyną bardzo wyraźnie konkluzye poli 
tyczne.

Rosj”,a znajduje się w wyjątkowem położeniu, 
twierdzi autor. Przyczyny tego nie należy szu
kać ani w -iości mieszkańców, ani w znękaniu Eu 
ropy jej syluacyą polityczną. W  granicach Ro
syi leżą obszary będące spichlerzem Europy. Mu
si ona mieć dostęp do tych spichlerzy, by módz 
żyć. A -wszystko, co dotyczy życia Europy ob
chodzi Amerykę. By sprawnie odgrywać rolę 
karmicielki Europy, musi Rosya zmienić system 
uprawy roli, zwróciwszy się raczej ku amery
kańskiemu systemowi rolnictwa maszynowego, 
dającego świetne rezultaty, w porównaniu cho
ciażby z rolnictwem niemieckiem.

Stany Zjednoczone produkują 2 i pół raza 
więcej aniżeli Niemcy (biorąc pod uwagę pro 
dukcyę 1 człowieka). Bolączką Rcsyi jest. brak 
należytej komunikaeyi — Ameryka jedynie ma 
doświadczenie w aprawacb budowy wielkich sie
ci dróg żelaznych. Rosya powinna mieć 300.000 
mil drogi kolejowej. Dzieło to dokonane być 
może jedynie przy pomocy zagranicznych techni
cznych pomysłów, zagranicznego materyalu i 'ka
pitału. Tylko jedna Ameryka może podjąć się 
lego olbrzymiego dzieła.

Rosya może wyżywić się sama. Czy może wy
produkować dla siebie odzież? Z samodziałów — 
tak. Lecz epoka samodziałów minęła bezpowro
tnie. Włościanie i robotnicy będą żądali odzieży 
kupnej. Rosya wkrótce stanie się najpoważniej
szym rynkiem zbytu dla ubrań gotowych.

A tylko Ameryka, produkująca G3% bawełny 
całego świata, będzie mogła, zaspokoić te wy
magania.

W  największych i najbardziej zasadniczych 
zmianach, które wkrótce będzie musiała przeżyć 
Rosya: transportach, produkcyj żywności i kotn- 
sumpcyi odzieży — Stany Zjednoczono zmuszo
ne będą do współudziału.

Innego wyjścia niema.
Bezwzględnie, Rosya jest problematem amery 

kańskim.
Ten amerykański punkt widzenia wyjaśnia 

nam też wiele w stosunku Ameryki do Rosyi 
i Polski.

przyjmie się zaraz do ekspedycyi „Gońca". 
W iadomość: Dunajewskiego 7, 1. piętro, 

Ekspedycya.

i w . s i . o n  i (  K i * a o .  

KAMPFA:

„N I N A“.
tyi

(WZNOWIENIE).

nfi2' 6* scenicznych, jakie przesuwają 
ę» treśc”°  - ie ^eny i nietylko polskie, a któ- 
ki êst romans, znikomo małą w rze-
jal® ihił0ś liczba sztuk, osnutych na moty- 

Sdyłw”1’ • jako absolutu. Zdaje się jednak, 
1(k a i S ^-'Dunkami boskiego Erosa były 
<} clą j jńrzoczność. Wszystko naizywa się rn.- 
T nî _ nie jest. Krwawe i brutalne śre-

 ̂ k °do' ' a‘l°  cudowną legendę o
bv»l bidzie, „Łabędź z Aronu" Szekspir,X?

5 ?
któl

UjJy b y ^ l d z i ,
- hdg^^pono synem rzeźnika, powołał do 

ycia pare kochanków z We- 
iy bodaj Przybyszewski po sta-

•Ul t " ’ *reav( >lem mi.ości, jako kosmicznej
ra»Y, w naszej ras'e mado posiadamy

Trzeba na to pełni tempe-

syne1’
M łV- 1b zyc,a

Hegft k,' s , 5’ H na«  zużywa się w innych kie- 
' Wkże rozwiniętego życia psychicz-

z Snadn!0'vie,k' kt6ry ma w żyłach inną 
hrzp-Hego . dokonać tego zdoła i to nigcly 
8DpZyć bąd^^^r^enia. Takie rzeczy trzeba 
^ahin bądź patrzeć na nie wła-
leDuż! Renlno! wreszcie — być geniuszem. 
^ra> ' firwi m nie był, ale był w elkim ta-

mówią, że miłość jest ~aj-

skim ptakiem, który lęgnie się bez nóg, by ni
gdy nie mógł spocząć na ziemi, lecz zawsze mu
siał ważyć s ę w bezmiarach, na tęczach swoich 
skrzydeł. Ale ów ptak jest zarazem płomień 
nym Feniksem, który niekiedy zniża, swój lot, 
a wówczas od ognia, którym jest owiany, zaj
mują się dachy spokojnych domów i w-alą w 
grnz nad głową człowieka. On sam, jakkolwiek 
prawy i nieskazitelny, łamie się i gorzeje, jak 
sorna w po żer czym ogniu. Ten żar, mieniący 
się jak stopione klejhoty, spopiela nietylko cia
ła, lecz i dusze. W ślad za wiotką stopą Miłości, 
snuje się Śmierć jak wiemy cień.

W  „Ninie" jest ten fascynujący odblask kos
micznej potęgi i to ją odróżnia od całego mnó
stwa pseudo-miłosnych históryi. Odbicie jej 
koncentruje sie w duszy kobiety-dz ecka, jak 
słońce w kropli rosy. Miano bowiem, że troje lu
dzi jest tu wplecionych w koło miłosnej tołtu- 
ry. nawiedzoną świętym szalem jest tylko ona, 
Nina. Miłość Larsona, jakkolwiek zdaje się 
wznosić do szczytów heroizmu, już z tego tytu
łu. że jest starczą — nie jest prawdziwie męzką 
miłością. Ma znamiona raczej ojcowskiego bó
lu. — inaczej byłoby zupełn'e faliszywem psy
chologicznie zachowanie się jego wobec kochan
ków w chwili, gdy eh przynależność wzajem
na jest już jasna. Zrozumiałą jest samoofiara 
dla kochanej kobiety, ale przeciwwagą jej mu
si być n enaiwiść dla ryw'ała. Larson był męż
czyzną, gdy — podstępem czy nie, — popycha 
Maria w śmierć, ale w ów trupio-siny ranek, 
który go zastał pod oknem komnaty miłości — 
skończył się, — został bezsilny starzec, wyrzu
cony po za nawias miłości, który w e, że odejść 
musi. Lecz i deklamatorski Mario nie jeśt tym 
„wiecznym kochankiem", zdolnym przez mi
łość zdobyć nieśmiertelność, chocby tylko w 

sztuce. M n o  wszystko co mówi i czyni, d ‘mas
kuje sie lednem powiedzeniem, arcy męzkiem, 
to prawda, ale które odsądza bo od zajęcia 
miejsca w plejadzie „ainor divina“ . To ów bły

skawicznie krótki dyaSog, w finale aktu trze- 
c ego: „Na jedną noc!" mówi Mario — „Na wiek 
wieków!" odpowiada ekstaza kobiety”.

Sztuka piowadzona cała środkami nowożyt
nymi, w odcieniach, półtonach i nie lopowiedze- 
niach, między ludźmi dobrze wychowanymi, 
którzy uczucia swoje zdradzają niedostrzegalny
mi niemal znakami, — jest polem wdzięcznem 
ale trudnem. Wymaga od wykonawców nietyl
ko inteJigencyi, ale intuieyi aktorskiej, i ’. Zie
lińska. która prała Nine w zeszłym sezonie, po
siada w wysokim stopniu ową imuicyę miłosną
i dzięki temu jej Nina żyia wszv stkiemi fibra
mi i czaiowala całą istotą. P. Hańska, jej na
stępczym. ma śliczne warunki i obiecujące zdol
ności. lecz tak odpowiedzialna rola podjętą zo
stała przez artystkę nieco przedwcześnie. Znać 
byio inteligentne wniknięcie i przemyślenie,
lecz nie było zupełnego stopienia się z o ją  •— 
artystka prała, nie zaś żyła. Postaci pojętej li
rycznie brakło w następstwie siły namiętnej, a 
także tego półdziecięccgo, a tak całkowicie ko
biecego wdzięku, jakim oddychała tamta. Nie 
jest to zarzut, le-cz porównanie, gdyż ta inna 
Nina wniosła artystyczne wartości, które je
dnak wymagają pogłębienia i wysubteinienia. 
P. Sosnowski, jako Larson, był ponad wszelkie 
pochwały. P. Bracki wziąt Maria tym razem1 
bardziej młodzieńczo, a mniej demonicznie, co 
wyszło na korzyść sztuce i artyśc e. Pp. Wa
silewski i Orwiid, pp. Ordyńska i Hryniewiczó- 
wna swe drugoplanow e role, powtórzyły w spo
sób zaslugująćy na pełne uznainie. Rolę Ady 

i po p, Bednarzewskiej objęia p. Rostowska, gra- 
I ła. inteligentnie, lecz brak o jej dyslynkcyi po- 
j przedn czki. W drobnej rólce pokojówki debiu

towała pomyślnie p. Mnlenovvi.cz. 
j Jedna uwaga. O ile pamiętani, katastrofa koń- 
; co w a była dotąd markowana niewyraźnem,
: z.micszanem echem. Obecnie dolatują slowrn,

które są postawieniem kropki nad ,.i". Czy to 
i konieczne? Ewa Łusklna,
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Nasze realne widoki węglowe.
(Z Państwowej Rady węglowej).

910,500 ton węgla wynosi kontyngent na listopad dla całej Polski. — 
406 .000  ton dostarczy Górny Śląsk, a 37 .500 ton Karwina. — Środki

transportowe się polepszyły.
Eraaów, 5 października.

Rallculacya wysyłkowa węgla na miesiąc li
stopad przedstawia się realniej, aniżeli dotych
czasowe miesięczne kalkulacye co do pokrycia 
zapotrzebowania, ile że po raz pierwszy miała 
państwowa rada węglowa sposobność operowa
nia odnośnie do węgla karwińskiego z ścisłą 
cyńą ilościową, opartą już na układzie polsko- 
czeskim. Dotychczasowe ilości węgla karwiń- 
skiego wstawiane co miesiąc do fcalkuJacyi wy
syłkowej były nieścisłe (na oczekiwaną co mie
siąc wysyłkę tego węgla w ilości 45.030 ton, do
starczyły Czechy faktycznie znacznie mniej nłż 
40.000 ionj. Na miesiąc listopad b. r. wstawio
no do kałkulacyi węgiel karwiński z ilością
37.500 ton a koks z Uośctą 15.000 ton i spodzie
wać się należy, że dostawa tego węgla wr powyż
szych ilościach rzeczyw iście nastąpi.

Tak więc otrzymać mamy w listopadzie:
Z zagłębia karwiuskirgo 37 500 ton. .
Z zagłębia dąbrowskiego £65.000 ten.
Z zagłębia krakowskiego 102.000 ton.
Z Górnego kląska 400.000 ton. Czyli razem

910.500 ton.
W  granicach tego kontyngentu wysyłkowego 

przyznała rada węglowa Małopolsee na listopad: 
Dla przemysłu 58.000 ton.

Dla municypiów (elektrownie, vvodociągi, rze
źnie itd.) 9.000 ton.

Dla gazowni 8.000 ton.
Dla. opału domowrego 20.000 ton.
Dla rolnictwa 5.C00 ton.
Reprezentanci miasta tak Małopolski' jak i 

Kongresówki jednozgodnie żalili sip z powodu 
nledcść wydatnego przydziału węgla dla opałn 
domowego, przedstawiając w wyczerpujący 
sposób brak materyału opałowego zwłaszcza w 
okolicach, które były nawiedzone inwazyą bol
szewicką. . Z powodu szczupłych Rości węglaj 
jakiemi państwowy urząd węglowy dysponuje 
i w ramach których muszą znaleść zaspokoje
nie wszystkie działy gospodarstwa społecznego, 
ule mogła rada przyjść ladncśei mtact z kon 
krclną pomocą na miesiąc listopad. Natomiast 
wyłoniły się na radzie węglowej bardzo powa
żne opinie co do istnienia zapasów drzewa opa

lowego (bukowego) w środkowej i wschodniej 
Małopolsee, do których powinny sięgnąć Zarzą
dy miast tak Małopolski jak i Kongresówki i 
w ten sposób postarać się o zabezpieceznle mi- 
teryału opałowego. W akcyi tej winien inten- 
zywnię współdziałać zarząd kolejowy przez do
starczenie odpowiedniej ilości wagonów, jak 
również powinny wszystkie Urzędy, którym 
przysługuje glos w gospodarce drzewnej, starać 
się o usunięci} wszelkich trudności dJa tej ak
cyi w interesie głodującej ludności.

Wreszcie balizo ążyv\ mą dysknsyę wywoła
ła sprav.a węgła dla kolei, na rzecz której usta
lono następujące kontyngenty zapotrzebowania:

Małopolska 100.000 ton, Kongresówka, 100.000 
ton, Wielkopolska 80.0C0 ton.

Reprezentant ministerstwa kolei, przeciw tym 
przydziałom zaprotestował, domagając się
zwiększenia kontyngentu ogólnego o 35.000 ton. 
W dyskusyi na ten temat ustalono, że n« zwa-
łąih kopalń dąbrowskich znajduje się z górą
100.GG0 ton węgla, któro jedynie z powodu Wraka 
środków' transportowych nie mogą być wywie
zione. Na tę więc ilość węgla zwrócono uwagę 
reprezentanta kolejnictwa i wyrażono równo
cześnie przekonanie, że zarząd kolejowy potrafi 
niewątpliwie wywieźć węgiel leżący na *walach 
dąbrowskich i w ten sposób z łatwością pokryć 
swój ewentualny niedobór i zabezpieczyć dla 
siebie konieczne rezerwy.

Co do środków transportowych to w miesiącu 
wrześniu nic meżna było jeszcze skorzystać w 
transporcie z amerykańskich 30-tonowycb wę- 
ol; rek — Zarząd kolejow y spodziewa się jed
nak, że już w października przynajmniej 500 
węglarek będzie mogło być oddanych do niytkn.

Jak dotychczas, nadeszło do Gdańska amery
kańskich wozów transportowych Z900. Składa 
ją. się one jednak z czterech części, które dopie
ro na miejscu muszą być zmontowane. Obecnie 
gotowych jest już 250 wozów, które w najbliż
szych dniach skierowane będą do zagłębia dą
browskiego na kopalnie Juliusz i Jowisz, gdyż 
jedynie te dwie kopalinie w zagłębiu dąbrow
skie tn posiadają zwrotnice dostosowane do kon- 
stralccyi wozów amerykańskich. Eiem.

Kronika gospodarcza.
PRZEDŁUŻANIE TERMINU STANOWIENIA W 

STADNINIE KRAKOWSKIEJ. Zarzad Stadnin pań
stwowych w Warszawie rozporządzeniem M. R. i 
D P. przedłuża termin do wnoszenia podań o ogie
ry państwowo na stacye i dzierżawy w okresie kopu 
iacyjnyin na r. 1921 do 1 listopada br. Interesowani 
hodowcy zechcr> nad=vtać odpowiednio ostemplowa
ne podania do ZorzaJu Depot ogierów państwowych 
w Krakowie Lubomirskich 27.

(*) PńAjepLUŻjeNIE WAŻNOŚCI CEN NA 
ZIEMIOPŁODY. Rozporządzenie ministra apro- 
wizacyi w przedmiocie cen na ziemiopłody orze
ka, że ceny na ziemiopłody, odstawione przez 
wytwórców rolnych na poczet kontyngentu, u- 
sitanowione na okres do 15 września 1920, utrzy
mują się w mocy na okres od dnia 15 września 
1920 do dnia 1 stycznia 1921.

o  USTAW A O PODATKU OD KAPITAŁÓW  
I  RENT. „Monitor Polski" z dnia 24 września 
ogłasza ustawę o podatku od kapitałów i rent. 
Podatkowi nie podlegają: wierzytelności nale
żne skarbowi państwa i państwowym instytu
cjom  kredytowym, oraz związkom samorząd
nym. Renty, których płatność>zależną jest od na
stania lub nie nastania pewnego zdarzenia lub 
od warunków jeszcze nie wypełnionych. Wszel
kiego rodzaju renty, któro starowią wynagro
dzenie za świadczone usługi z tytułu stosunku 
służbowego, pobory emerytalne i zaopatrzenia. 
Przychody z papierów wartościowych, któro o- 
sobną ustawą uw olniono od opłacania dotych
czasowego poidatku od dochodu z kapitałów pie
niężnych, lub rentowego. Przychody z wkładek 
Pocztowej Kasy Oszczędności i  w irastytueyar h 
drobnego kredytu. Przychody z akcyj i udzia
łów instytucyj, lub przedsiębiorstw handlowych 
i przemysłowych, które podlegają opłacie pań
stwowego podatku przemysłowego lub zarobko
wego. Ustawa o podatku od kapitałów i rent o- 
bowiązuje od 1 stycznia 1921.

U) ROZPORZĄDZENIE O POŻYCZCE PRE
MIOWEJ. Dziennik ustaw Nr. 91 ogłasza rozpO. 
iządzenie o poźyczco premiowej. Wysokość po
tyczki oznaczona aoatJta na 5 miliardów, a więc

5 milionów biletów po 1C0C marek polskich. Lo
sowanie cdbywać się bęazje począwszy od pier
wszej soboty listopada., boz względu na wynik 
subskrybcyi. Pożyczka ma być przyjmowana w 
pełnej nominalnej wartości, jako wadya p.r/.y 
lieytacyach, kaucyach akcyzowych, celnych, 
przy zawieraniu kontraktów ze skarbem, na 
kaucye, składane do depozytu wszelkich aisty- 
tucyj rządowych i t. p. Kżdorazowa wygrana 
wynosi 1 milion marek, oprocentuwanie i/ó. 
Po 20 -tu Latach rozpocznie się splata pożyczki.

(*) ODROCZENIE NIEKTÓRYCH TERMINÓW 
PŁATNOŚCI. „Mor.itor Polski" z dnia 25 wrze
śnia ogh&za rozporządzenie Rady Obrony Pań- 
stwia o odroczenia niektórych terminów płatno
ści. Instytucye bankowe obowiązane są do wy
płat, przypadających na ńie z tytułu' wszelkie
go rodzaju wkładów bez ograniczenia do zwro
tu należności, nie prze wyż sza jeeel sumy 25 ty
sięcy marek polskich, w instyiucyach zaś drob
nego kredytu do wysokości 1000 marek polskich. 
Oprócz Lego są obowiązane dc zwrotu co mie
siąc 10% pozostałości rachunku, Ustalonej w 
dniu 1 sierpnia 1920, oraz do wypłaty sum nie
zbędnych wierzycielowi r®. pokrycie pewnych 
kategoryj należności, jak n. p. na zapłatę pen
sy j i  płac zarobkowych, na oplotę podatków, na 
zapłatę odsetek od wierzytelności hipotecznych, 
na nabycie przedmiotów potrzebnych do prowa
dzenia. przedsiębiorstw i t. p. Termin płatności 
weksli płatnych w sierpniu lub wrześniu tego 
roku odracza się o dwa miesiące.

( ') z a t w ie r d z e n ie  s t a t u t u  s p ó ł k i  a -
KCYJNEJ „POLSKIEGO PRZEMYSŁU KORKO
WEGO \ Zatwierdzono statut Spółki akcyjnej 
pod firmą: „Spółka akcyjna Polskiego pfzcmy- 
siu korkowego". Kapitał Spółki wynosi 3 milio
ny marek polskich.

WYSTAWA WZORÓW W  TRYEŚC1E. Izba 
handlowa i przemysłowa w Krakowie przypo
mina, iż w czasie1 od 9 do 24 października b. r. 
odbędzie się w Tiyeście międzynarodowa wy
stawa wzorów'. Ze względu na znaczny udział 
firm zagranicznych, nadarza się dla polskich

lA
przemysłowców i  kupców' korzystna sposob u  
nawiązania stosunków handlowych z zagra j 
cą. Zgłoszenia udziału w wystawie przesyp 
należy pod adresem zarządu wystawy (Djre®^ 
ne deila Fiera Campionana internationale 
edificio delta camera di commercio) w TryesC ' 
Do dyspozycyi firm, biorących udział w wy9t70 
wie oddał Zarząd większą ilość miejsc, w 
po 1.600 iirów. Bliższych informacyj zasięg0̂ , 
można w biurze Izby handlowej i przemyśle" 
(Kraków, ul. Długa 1). <.

ILE I ZA ILE NIEMCY MUSZA KUPIĆ 
WNOŚCI. Niemcy wobec obliczeń min hs6 
spraw żywnościowych beda wiec musiały w,*j 
żącym roku sprowadź.o olbrzymie zasoby, 8. * 
jnódz v4yżyć. Będą wiec potrzebowały: 2 md’0 ( 
ton zboża chlebowego, 2 miliony ton zboża P* 
stewnego, 750 tysięcy ton ziarna olejnego. 18® 
sięty ton mięsa. 144 tysięcy ton tłuszczów. j 
tysięcy ton fosfatów do sztucznych nawozó^ 
350 tysięcy ton siarki. Ilebv kosztowały te 
by. które Niemcy mieć muszą? Otóż minister 
Hermes oblicza koszt tych potrzebnych 
ałów na 3 miliardy 303 miliony 600 tysięcy u* 
rok w zloĉ G .#

(bil.) PRZESILENIE EKONOMICZNE I P 
TYCZNE W  HISZPANII. Położenie gospo-dą^^ 
i  polityczne Hiszpanii przechodzi bardzo 
kryzys, na który złożyło się wielo różnych 
czyn. Rząd Daito znalazł się w obliczu . 
nień, których rozwiązanie byłoby zresztą 
dla któregokolwiek innego gabinetu. Z 
strony zamachy rozwydrzonych bezkarno®® 
terrorystów robotników, którzy pod egidą 
dykalizmu w całym kraju, a głównie w 
łonie srożą się, gdyż pońcya dotychczas nie a* 
gła odkryć sprawców' zamachu na teatr 
peya. Trudności w utrzymaniu porządku 
sztą bardzo wielkie, a przyczynia się do 
drożyzna i brak Chleba, niezadowolenie uias _  
botniczych. z w lasze ze metalowców, n. P- v ^  
raigossie, gdzie prezydent syndykatu metali ^ 
ców' wydał manifest, nakazujący opór 'vJa,eJjj 
W sprawie podwyżki tiaryf kolejowych. c® 
równoczesnej podwyżki plac f unk c y o nary 
i  robotników kolejowych, rząd prezydenta 
jest zdecydowany przeprowadzić ją, — ' ' y r  
sprzeciwom gwałtownym przedsiębiorców ^ ,  
jowych. W  końcu sprawa rozwiązania. 
zów, której domaga się Dato, jest wciąż Pie

Zmierzch czarnego stroją
Jest faktem niezaprzeczonym, że strój cz 

męski okazuje z dniem .każdym coraz w yrazy  
szą tendencyę zatracenia swego charakteru
stroju uroczystego i najstosowniejszego.

Jeśli kto ma jakieś wątpliwości co do 
wystarczy, aby wybrał się na przedstawia® ^  
nawet, na premierę do teatru, gdzie »Vrz,t 
ną“ obowiązywał zawsze „smocking" "  awy,tf 
kona się, że tak jest w istocie, że tylko ( 
kowo znajdzie się kilku „niepoprawnych _>
serwatystów, którzy pozostali wiem1 & 
nej szacie... godowej, a reszta PT. 0£Tatf'
zachowała swój strój codzienny t. j- dein 
czną marynarkę wszelkich kolorów. t je 

Ten objaw „demokratyzacyi stroju. 'iiVVet  ̂
wyłącznic specyalnością Krakowa bo 1 ^oWO}t,i:' 
wielkich stolicach stwierdzają to samo p° 
do tego eksperci. . . ^

W  „stolicy mody" w Paryżu widzi 
ja:k podnosi felietonista „Excelsior& ^
nych" Paryżan w marynarkach i w ^
nierzyku, rozpierających się swohod1? ^  
żnch Comedic francaise i Opery, a fra ¥
cking przywdziewa prawie wyłącznie

,odsi  ̂ycho*4®atralna, sprzedająca programy.
Gdzie szukać przyczyn tego 

się" od ,,czerni godowej
Bezsprzecznie przyczyniła sję do ^ ateryaA, 

co za tern idzie zawrotna drożyzna ^  j 
czarnych a więc lepszych — i . zd »ie 5jj
wa, aby nie „uchodzić za burżuj* > naik»3̂ ,.

-w niedalekiej przyszłości może JnnJo-ki"a '̂ 
czasu, jak też w końcu i istona «  sav%
cya i zerwanie z tradycyami sUI|^^j swcl 
vivr u i powrót do wygody i więkspowrót
w stosunkach towarzyskich.

A zatem „swoboda stroju" oto
baslo

Mikroskopy okazyi°jf
do nabycia

Stanisław Baran i
K r a k ó w ,  S ła w k o w s k0

i SI'
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Henryk Grodzki i Zofia Taszycka przed sądem.
(Piąty dzień sensacyjnego procesu).

Kraków, (i października, 
(m-m) Rozprawie stale przysłuchuje się liczne 

fcudytoryum. w którem przeważają kobiety z 
różnych sfer; można taon zobaczyć obok. ko
biet z inteligencji, przekupkę i służącą, obok 
Poważ rej matrony — damę z półświatka czy 
«  ćwierćświatka.. Wszystkie one pragnę, dresz- 
®zy sensacji i rozporządzają snąć dużą ilością 
bornego czasu.

Pierwsza zeznawała matka oskarżonego. Po
dobnie, jak mąż jej, twierdzi, że syn był idealnie 
dobrym, dopóki się nie związał z Taszycką. Pa- 

Grodzka zezwoli-a, aby Taszycka bywała w 
jej dcinu, głównie dlatego, żo rozczulały ją o- 
Powisictetrda syna, jaka Taszycka jest o puszczo- 

przez męża i matkę, jak ona i jej dziocl cier- 
P|ą biedę. Kiedy się zaczęły kradzieże w skle-

go szału rzucaia się na matkę, nie iSa kogo in
nego, tylko na matkę.

Kaden: Cóż w tein dziwnego? Przecież to by
ła cli ora.

Grodzki!: Taszycka mówiła mi, że miałka Do
rnę do choroby doprowadziła.

Świadek twierdzi, że s. p. Sądecka nie była 
skąipą, lecz tylko oszczędną. Męża pochowała w 
bogatym, polskim .stroju, co przecież na skąp
stwo nie wskazuje.

Adwokat Prz&wórski: Czy pan nie zauważył, 
że p. Sądecka odnosiła się lepiej do syna, niż 
do córek i że miała żal do Tauzyckiej, iż ta nie 
urodziła się chłopcem?

Świadek: E! to są opowiadania... żarty!
świadek Kazimierz Gaweł, redaktor „Przeiglą 

du Teatralnego", zeznaje, że dawniej był serde-
Pto i było- o nich dużo mowy, p. Grodzka zapy- £ cznym przyjacielem Grodzkiego. Grodzki nie { 
®“ a się syna: „Czy ty może mnie posądzasz?" \ mtal przed nim tajemnic. Kiedy poznał się z 

to on odpowiedział: „tak!“ W ówczas matka  ̂ Taszycką, radził się go: co począć? Świadek po- 
nva’.& z synem stosunki i więcej się w akie- * wiedział mu, aby to traktował jako flirt zwy- 

Pie nie pokazała. * kły. Po nawiązaniu prze<z Grodzkiego bliższych
Świadek Celina Grodzka, siostra oskarżonego, ' stosunków z Taszycką przyjaźń oziębiła się: 

1111 °da panna, o ujmującej, miłej powierzchow- 
boócj, opowinda, że kochali się dawniej z bra- 
etn tak bandiBo, że koledzy jego żartowali sobie 

®®wct z tej miłości. Pewnego razu powróciwszy 
* zebrania towarzyskiego, zaczął Grodzki opo- 
Jtadać siostrze, że poznał Taszycką, która mu 
Sją bardzo podobała. Następnie zwierzał się sio- 
T ^ e* że go Taszycka kocha i to tak mocno, że 
.•^rze zimne tusze, aby tę miłość ugasić".

Taszycka wytrwałe chodziła za Grodzkim,
ktory jej z początku, prawdopodobnie pod

limilUy y
. - . -j .  jn , , Wpł y— |

perswazyi sistry, — unikał nieco. Później, 
F ^ y  się zadurzył w Tasizyckiej, stał się stkry- 

i zaprzestał zwierzeń,
Grodzki pożyczał od siostry pieniędzy, bo po- 
e bo wał ich do sklepu czy też dla Tadżyckiej, 

^astępny świadek, dr. Niemcówna, oświad- 
że zawezwano ją na śwjatdka wbrew jej 

K-j i; dzięki dr. Taborowi, który ją  najniepotrze- 
. eł wmieszał w tę sprawę. Nie ma nic wŁaści- 
,6 do powiedzenia. W  1918 roku mieszkała w 

lienicy ś. p. Sądeckiej przy ul. Siemiradzkie- 
w i  wtedy okradziono ją. Po morderstwie zna- 

Podsuwali jej myśl, że to może Grodzki 
j^Ronal tych kradzieży, ale świadek nie ma na 
u żadnych faktów i nie chce tej sprawy pcxru- 
Hu ’^ ° ^r£dzieży w 1918 roku p. Niemcówna 

Pewnego razu jakieś podejrzane in- 
dua, które nie chciały powiedzieć, do kogo

J[ Ha&tępUje konfrontacya. stróżki Chrobakowej 
W  prem. Chrobakowa stwierdza, że Balcer 

^Ędenicy trzy razy i pytał się o Grodz- 
^ tw i âz â â £° także w niedziele po mor-

8 J ^ ^ d n lc zą ey : Czy p. Balcer z pewnością w
ew po zamordowaniu był w kamienicy? 
kakown; Zdaje się, że z pewnością. (We- 
nŁ sali).

Taszycka cieszyŁa się ule najlepszą opinią w 
kołach studentów giimnazyalnych; nazywano ją 
„Ciocią Zosią".

Świadek Gaweł: Uważam p. Grodzkiego za 
niezdolnego do popełnienia zbrodni.

Przewodniczący: Wszak ją popełnił.
Świadek Gaweł: On tylko mówi, że ją popeł

nił...
Prokurator; To są pańskie wrażenia. Niech 

pan mówi o faktach.
Świadek Gaweł: Grodzki jest człowiekiem!,

który z największą łatwością uległa wpływom... 
Ja sam miałem na niego bardzo silny wpływ.

Prokurator: a  jednak pomimo pańskich od
radzali nie zerwał stosunków z Taszycką.

świ&dek Gaweł: Widocznie wpływ Taszyckiej 
był silniejszy.

Dalej opowiada świadek o incydensie z bratem 
p. Taszyckiej, A. Sądeckim. W  czasie czerwco
wej rozprawy po ukazaniu się w jednym z dzień 
ników krakowskich feljetonu p. t. „Zosia", zwró 
cił się do niego z zapytaniem, o adres p. Knnn- 
łowskiego, współpracownika naszego pisma. — 
W kilka dni później p. Krumłowski w ostrych 
słowach zaatakował świadka, że nastał niezna
nego mu osobiście p. Adama Sądeckiego, który 
bez jego wiedzy i woli zapłacił za niego w skle
pie rachunek i  prosił o umieszczenie notatką 
dotyczącej procesu.

świadek Unjjar, dawny przełożony Grodzkie
go z Centrali Handlowej, daje o 03kairżonym jak 
najlepsze relacje. Grodzki był sumiennym, pil
nym pracownikiem i  robił wrażenie człowieka 
o prawym charakterze. Odznaczał się o,n nie
zwykłą ustępliwością i łagodnością charakte
ru, która powodowała nawet, że panienki biu
rowe pokpiwały sobie z niego. Kiedy p. Taszy
cka zaczęła przychodzić do Grodzkiego do biu
ra, pomiędzy świadkiem "a Grodzkim wywiązały

v?wiadelt a1' r. , . . . ~  , . J się na ten temat rozmowy, z których świadek
to cm ti k’- ^  przypomina Balcerowi, J wywnioskował, że Grodzki jest bezwzględnie pod 

^ Isk  ^biU w  czasie służby w straży oby- Ł 
M tał się serdecznie z Grodzkim.

A  sić z Grodzkim witałem? Czy *
„  tn także?

ci. Broł, Bose. la  me n»un takich .na- 

U s tęp u je  mimowolna m
pienia się zawezwanych »wi ■ „fogeJŁ. aby

^w okait dr. Przewoi-ski stawia g ^ l b i -
^  Udał się do mieszkania chor j P- 

^1. celem przesłuchania jej. ,OT>USWzenie
stadia wniosek °  P redak- nowych świadków^dra K a d ^  ^  

^..ihzeglądu. Teatralnego , p. Kazimi

ą K  Kaden -  jak zeznaje, -
l^hkach przyjaźni i  ś. P. Sądec T. mająt-
W ^ ęga5a j03o rady tak w sprawacl umysio- 
ttąj®*1* jak w aprawje leczenia ch ^  do

odszej córki, Sydonii. sto^ n̂ n ’ ^  ró-
c6rki był rozczulająco serdeczny, jze , . bvly

- córką fttosuniki ti erUjC &to-
świade& robił jej wyrzuty* Sądecka tł*- córki do Grodzkiego, ś. P- » do po_

C g ł *  Sto, że nie może ^ u « a ć  c^k i
C *  do męża, który się * ^  ̂ ^ycką,

• Sądecka  ̂o ile mogła, ^ rozporzą-
miaia zbyt wiele gotówki cz,erPa'lanie posiadając kapitałów,

l l& f  czynszów kamic^cznycn- ^
A przecież Donia w przystąpi®

wpływem Taszyckiej, że żyć poprostu bez niej 
nie może.

Świadek Ungar nieraz żartobliwie mówił do
p. Taszyckiej: „Dajże pani temu chłopcu spo
kój, bo on już poproś tu sam za siebie myśleć 
nie umie". Taszycka wtedy odpowiedziała : „E ! 
on taki faja, że jakby go z kaszą zmieszać, toby 
go kot zjadł!"

W  czasie zeznań obciążających Taisizycka wpa 
truje się w świadków upartym, złym wzrokiem, 
jakby chciała zahypnotyzowtać spojrzeniem.

Grodzki kilka razy skarżył się przed p. Un- 
garem, że ś. p. Sądecka jest przeszkodą do je
go małżeństwa z Taszycką, że jest skąpa i źłe 
się obchodzi z córką. Świadek odnosi wrażenie, 
że nienawiść do ś. p. Sądeckiej spotęgowana by
ła przywiązaniem, jakie Grodzki czuł dla Ta
szyckiej. Grodzki opowiadał n. p. świadkowi, że 
p. Sądecka zażądiała wysokiego czynszu za sklep 
i że wogóle córce w liiczem dopomódz nie chce.

Adwokat H« skt; Czy pam nile był przypadkiem 
po morderstwie przed sądem karnym i nie roz
mawiał pan tam z kim?

Świadek Ungar: Owszem, byłem i spotkałem 
ks. Czajkowskiego, pytałem go o zdrowie Gro
dzkiego i polecałerp mu przesłać słowa pozdro
wienia i otuchy.

Adwokat Heski (uradowany): Nareszcie zna
lazłem człowieka, który rozmawiał z ks. Czaj
kowskim! 4

Świadek Ungar: Przedwczesna radość, panie

mecenasie! Ja nie jestem żadrem podejrzanem 
indywiduum. (Wesołość na sali).

Adwokat Heski; Widocznie ks. Czajkowski 
rozmawiał jeszcze z kimś i drugim.

Następnie odczytano zeznania nieobecnych 
świadków. J-Iamera i Wiśniewskiego, poozem 
rozprawę odroczono do śtody, do godziny 10-tej 
rano.

Chwila bie&@?.a.
K a le n d a r z y k :

Sw. Brunona

Wschód słońca; ti‘4 7  ^

Zachód słońca: 4‘09 

Długość dnia: lim .

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Śrcda: „Weteran"
Czwartek: ..Ponad śnieg'. .
Piątek: ..Nina".
S c h o ta ra e e d v e .  Eumcnesa" Wowośćt kom
Niedziela ponol.: „Kiliński".

Wieczór: .Traeedvn Eumenesa*
TEATR „BAGATELA*

Środa: ..len. który chciał".
Czwartek: „Ten który chciał".
Piątek: „Ten, który chciał".
Sobota: „Strażnik cnoty".
Niedziela ponoł.: „Hiszpańska mucha".

Wieczór: „Dobrze skrojopy frak".
TEATR POWSZECHNY

środa: „Za dawnych dobrych czasów".
Czwartek: „Dzierżawca z Ólesiowa".
Piątek: „Za dawnych dobrych czasów".
Sobota: „Za dawDych dobrych czasów".
Niedziela popol.: „Chata zi wsią".

Wieczór: „Ojczyzna".
o p e r e t k a  w  n o w o ś c ia c h

Środa: „Księżniczka dolarów".
Czwartek: „Księżniczka dolarów".
Piątek: „Czar walca". (Występ gościnny Heleny Wi

towskiej".
Sobota: „Słodka dziewczyna" (Występ gościnny H. 

Miłowskiei).
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (Plac św. Ducha) 

w zarządzie krakewskiogo Związku literatów.
Środa; E. Haecker „Próby komunizmu w wiekach 

dawnych", cz. II.
Piątek: J. Flach „Obrazki krakowskie", cz. 4-ia, 

Przedmieścia
Niedziela: L. Skoczylas „Idea posłannictwa Polski 

w literaturze" cz. Kta. ;
Początek o ąodz. 8 wieczór.

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 
GŁÓWNY, UNIA A—B, L. 3S)„

Czwartek, red. dr Ant. Beaupre: „Samostanowienie 
narodów i plebiscyt".

Sobota, prof. dr Józef Reiss; „Pieśń polska" (z ilu- 
stracyą muzyczną).

Poniedziałek, K. H. Rostworowski: „Geneza socya- 
lizmu w świetle teoryi poznania".

Wtorek. Feliks Jasieński: „O sztukach graficznych'.

w taili.
Telegramy donoszą, że p. Stanisław Paklewgki- 

Koziełł, dawny ambasador rosyjski w Bukare
szcie. przyjął nominacyę na reprezentanta rzą
du Wramjln w tejże stolicy Rumunii.

P. Stanisław Poklewski-Koziełł jest wsipółwła
ścicielem wielkich kopalni złota na Uralu oraz 
licznych zakładów przemysłowych w Talicy w 
ąow. okaterynburskim. Jednocześnie oddawna 
był dyplomata rosyjskim, choć należy do znanej 
rodziny polskiej. Wrócił więc do „swojej" dy
plomacji.

— o o o —

Spisek bolszewicki w Budapeszcie.
Donoszą z Budapesztu:
Według oficjalnego komunikatu rządu -- po

lic ja  w Budapeszcie wykryła spisek bolszewicki, 
którego celem było obalenie rządu 1 wprowadze
nie dyktatury proletaryatn. Dokumenty auten
tyczne stwierdzają.... że komuniści planowali 
szereu zamachów truddelsklch na wrższych n- 
rzędników. Dotąd zebrano 40 nazwisk spiskow
ców, którzy sa znanymi agitatorami bolsze
wickimi.

Wolnomularze o władzy prezydenta 
Francyi, bolszewikach i — kobietach.

(bil.) W Paryżu rozpoczął obrady doroczny 
kongres francuskich wolnomularzy „Wielkiego 
Wschodu". Reprezentowanych jest 437 lóż z 
Francyi z kolonij i z , zagranicy. Przewodniczą
cym kongresu wybrany został Jerzy Bcsstore, 
który po otwarciu kongresu oświadczył, że je
dnym z głównych punktów na porządku dzien
nym obrad będzie dOmapanle d© od rządu re
wizyt kcnstytucyl francuskiej \y kierunku szcze
rej. iśtotnei demokratyzacyi a ń e  powrotu do 
władzy jednostki. cobv spotkało się ze stanow
czym oporem całej Francyi.
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Nas to er. 5 2 zastanawiano się nad stanowiskiem 
jakie zająć ma wolnomularstwo wobec rządu 
sowietów i wobec bolszewizmu wogóie. Jeden z 
mówców oświadczył. ie  rewolucya rosyjska 
zboczyła ze swej mogi pocz*ikow«*u która t>vL* 
dobra, a siała się caryzmem... na odwrót (a re- 
bours).

Mimoto uważa mówca, że byłoby korzystną, 
rzecze, dla Frzncvi uznać rząd sowietów jako 
taktyczny rząd. ale aż po zlikwidowaniu zobo
wiązań finansowych poprzedniego rządu.

Wkońcu zastanawiano sie nad dopuszczeniem 
kobiet do lóż- fron-masońskich „Wielkiego 
Wschodu". Postanowiono oddać sprawę „ad re
ferendum" poizczcRÓlnych lóż. które maja sie 
oświadczyć r.ibo za lożami czysto kotbiecemi albo 
za lożami miaszenemi.

—  o —
(ad) ROZDZIAŁ WĘGLA NA MAŁOFOLSEĘ.

Wczoraj odbyło sic v sali konferencyjnej magistiatu 
w Krakowie mi o • .cne posiedzenie węglowej komi
sy i rozdzielczej cna Małopolski. W obradach wzięli 
udział staroć.a KowaJikcwski. wiceprez. Sarę, wicepr. 
miasia Lwowa Scltioichor. inacekter węglowy Kuk- 
ner. przewodniczący głównej komisyi rozdziału drze 
wa we Lwowie Maślanka i inni. Wedle prooozycyi 
.aspektom u węglowego Lwów n:a otrzymać na mie
siąc ptudziarnik 7000 ton węgla, Kraków 6000 ton. 
Jednak zu rządy tych miast przez usta wiceprezyden
tów na ten rozdział sie nie zgodziły, żądajac od in
spektoratu węglowego po 8000 ton na każde miasto. 
Inspektorat w zasadzie zgodz.il się na to zadanie, u- 
zależnil jednak wykonanie tego od dostarczenia 
pizez kolej odnośnej ilości wagonów do przewozu. 
Uchwalono, że od 1 listopada finansowanie dostaw 
węgla heczio się odbywać nie jak dotychczas przez 
polskie Tcwaicystwo handlowe lecz przez inspekto
rat węglowy w Krakowie, mieszczący się przv ulicy 
Sławkowskiej 1. 1. Delegat lwowski Maślanka zazna
czył. Ż3 na dostawę drzewa obecnie liczyć nie mo
żna. gdyż z powodu wielkiego wyrębu lasów w o- 
statnicii l&tcph. etaty leśne są już na kilka lat na
przód w» czerpane.

I-OERÓŻEmUS BENZYNY* DO PRYMUSÓW. Ma
gistrat pccaio do wiadomości, że wskutek nałożenia 
przez rząd nowego podatku cena benzyny w nandlu 
detailicznyrn wynosi cd 5 października 10 marek za 
1 litr.

KONCERT „ECHA" NA CZARNEJ KAWIE. .Tak się 
dowiadujemy, na najbliższej czarnej kawie Syndy
katu dziennikarzy wystąpi znakomity clu> Towarzy
stwa. śpiewackiego .,Kcho“ w palnym składzie pod 
batutą pref. II. Wal lok-Walewskiego.

BERTA CilAWrORD fenomenalna śpiewaczka ko- 
loiaturowa. primadonna cper amerykańskich, która 
przed kilku dniami w Warszawie wywołała koncer 
tegji swoim niebywały entuzjazm. wystąpi u nas w 
pi-żcjeździo na koncert do Lwowa we wtorek dnia 
12 Lin. w sali Sokola, w imprezie Krak. Biura Kon
certowego E. Bujański. Znakomita artystka, którą 
prasa zagraniczna porównuje tylko ze sławną A. 
Patti, powtórzy na koncercie krakowskim program 
koncertu warszawskiego. Bilety są już do nabycia u 
J. Rudnickiego. Linia A—B.

HELENA KILOWSŻA ulubienica Lwowa i Kra
kowa rozpoczyna gościnne występy w teatrze No
wości w piątek 3 bm. „Czarem walca", w którym kre
uje rolę Franki. W sobotę „Słodka dziewczyna" z 
H. Miiowską w głównej roli. W przygotowaniu o- 
atatnia sc-nzacyjna nowość J. Gilberta „Dama w gro
nostajach".

KURSA BARANIECKIEGO (Karmelicka 32). Na 
drugim kursie literackim, literaturę polska wykła
dać będzie pref. Kallenbach, a powszechna prof. 
Folkierski. Na wydziale gospodarstwa wiejskiego 
ogrodnictwo (prof. Malawski) połączone jest z pra-

ZBióRKA PUBLICZNA. Magistrat zezwolił Związ
kowi żydowskich inwalidów, wdów i sierot wojen
nych w Krakowie na urządzenie zbiórki pieniężnej 
w dniu 7 października 1920 roku, na rzecz krwawych 
ofiar wojny światowej przy 27 stolikach ustawio
nych po ulicach i placach miasta.

(ad) WALKA Z L/UJiłWĄ. Krakowski urząd walki 
z lichwa skazał za suizedaż mięsa po wygórowanych 
cer.ach Mery o Fraczek na grywnę 500 marek lub 2 
dni aresztu, Agnieszkę Romańską na 500 marek lub 
3 dna aresztu: za lichwę wędlinami Honoratę Syno
wiec 3000 marek lub 7 dni aresztu; za wypiek i 
sprzedaż pierników z mąki pszennej Lcvina Ricsera 
na 5000 marek lub 3 tygodnie aresztu, oraz konfiska 
tę G i pói kilograma pierników: za wykup owoców 
Feigę Szythową .na 500 marek lub 3 dni aresztu; za 
sprzedaż pieczywa pokątnym handlarzom Jakóbn 
Langera na 500 murek lub 3 dni aresztu; za sprzedaż 
ziemniaków' po wygórowanych cenach Józefa Cie
ślika nu 300 marek bib 5 dni aresztu, oraz konfiska
tę 500 kg. ziemniaków.

(ad) STRASZNE SKUTKI NIEOSTROŻNEJ JA
ZDY SAT:tO«hOBG'ó7EJ. Wczoraj koło godzmy 2 po
południu w alei Słowackiego pędzący z wielka szyb
kością samochód wojskowy, przejechał 13-Ietnią Ge
nowefę Kukówne uczennicę -i-tej klasy wydziało
wej. która wkrótce wskutek odniesionych ran zmar
ła. Szofer samochodu zbiegi. Przy te i sposobności na 
leży zaznaczyć, że w ostatnich czasach coraz częściej 
wydarzają się nieszczęśliwe wypadki, będące skut
kiem nieostrożnej jazdy samochodami. Szczególnie o- 
hecnie. kiedy Donnie na ulicach Krakowa wzmożony 
nich. powinno się jeździć ze szczególną uwagą. Tym 
czasem u nas niejednokrotnie można zauważyć pę
dzące z szaloną szybkością samochody, których szo
ferzy nie liczą się wcale z bezpieczeństwem publi 
cznem. Szczególnie kawalerską jazdę urządzają so
bie samochody wojskowe. Zwracamy się więc do 
władz wojskowych, aby wglądnęły w tę sprawę i 
ńieo-stroźnyćii szoferów surowo karały.

(ad) ZATRUCIE SIĘ GAZEM Onegdaj w nocy 
wskutek nicosirożnsści zatruł sic ea e n w fabryce 
nici przy uiicy Woskiei 2. Mordko Józef S eh u ld mann. 
Przybyły na miejsce nieszczęśliwego wypadku le

karz skonstatował śmierć. ZwłckI Schuldmanna od
wieziono worost na cmentarz izraeiicki

(ad) ZNALAZŁ. i;ŁUi.ZiKJA PO KuKU. Przed ro
kiem podczas jazdy tramwajem w Kralowie jakiś 
nieznany sprawca wyiąi Janowi Chmielowskiemu 
portfel z kwotą 073 kcicn i dokumentami. Jakież 
byio zdziw lepie poszkodowanego. gdv wczoraj przy
padkowo rozpoznał tramwajowego złodzieja, który 
po dokonanej kradzieży w tramwaju począł uciekać 
i mimo zarządzonego pościg i zadał zbiedz. Jak się 
okazało jest nim niejaki Krzysztof Kruczek lat 27. 
Szczęśliwie znalezionym kieszonkowcem zajęła się 
pelieya.

(aa) NAPAD NA SKLEP Z ZEMSTY. Wczoraj nie
jaka \V. Koterbska liaoadla na sklep Maryi Majoro
wej przy uiicy Rakowieckiej 2. wybiła szybę w skle 
pie oraz zniszczyła towar, wyrządzając w ten spo- 
sóp szkede r.a kilka tysięcy marek.

(a<ii WŁAMANIE. Do mieszkania Mieczysława Pfo 
runewskiego. urzędnika banku Związkowego, przy 
ulicy Szlak 57, wiamaii się wczoraj jacyś nieznani 
sprawcy i skradli garderobę wartości 25.000 marek. 
j j o i t t t k i  H t .  v a c  .u -u r i i j n i s j c t i t e .

„STRAŻ NAD V»ISLA“. Wyszedł z druku pię
kny. bogato i artystycznie ilustrowany zeszyt 
piąty miesięcznika „Straż nad Wisłą". Na. treść 
numeru skłaclaia s>e artykuły historyczne (o 
dziejach naszej marynarki wojennej, o drukar
stwie polsk tn w Gdańsku), obrazy i stroje nad
morskie. rzecz o pomnikach sztuki polskiej na 
Pomorzu zc szkicami art. malarza Kopczyńskie 
go. monografię Pucka, poezye Kaszubskie i wie
le jeszcze oryginalnego, nieznanego materya.łu, 
a że przytem numer zawiera kilkadziesiąt ilu- 
stracyi. przeto bez przesady stanowi on źródło
we i piękne album naszego Pomorza.

Podczas epidemii czerwonki

Woda Krościeńska „Stefana"
najlepsza hygieniczna szczawa

Składy w aptekach. fleprezentacya 
Nowy Sącz.

„A M P 0 L“,
2328

2271

llt li M p t  D I N I E
Warszawa, Marszałkowska 98.

skie gotówka 210, 225. czeki 210, 225. Franki 
francuskie gotówka 18*25, i&'7ó, czeki 1S25,
18*75 Franki belgijskie gotówka 18*75, 19‘7o, 
czeki 1875, 19*75. branki szwajcarskie gotówka
43, 44, czeki 43, 44. Funty szterlingi gotówka 
935, 970, czoki 935, 970. Marki niemieckie gotó
wka 440, 470, czeki —. Korony aus.ryackia 
gotówka 92,  94,  czesi 94, GO. Korony c z c s k o - s -o -  
wackic czeki 377, 3S7. Korony szwedzkie gotów
ka 53, 55, czeki 53, 55. Korony duńskie g o to  .tka 
40*50, 41‘25, czeki 40'50, 41*25. Korony n o r w e s k i e  
gotówka 40 50, 41*25, czeki 40*50, 41*25. Lei ru
muńskie gotówka 4*75, 5*25, czeki 4*75, 5‘25. bury 
włoskie gotówka 10‘7o, 11*75, czeki 10*75, 11*75*. 
Marki finskie czeki 6'20, 050. Floreny holender
skie gotówka 84, 80, czeki 84, £6.

Trans-akcye: Ruble carskie po 500 rb. 316. 
Akcye Tow. Uandl. i  przem.: Polskie Tow,

li.andl. I. i II. em. ofiar. 430, żąd. 500, trarsakc. 
430—470. Handl. Spółka akc. ,,łmpex“ ofifft*. *200, 
żąd. 250. Zieleniewski ofiar. 2100, żąd. 2200, 
transakc. 2100—2200. „Górka** farby ka ce
mentu, ofiar. 1775, żąd. 1875. Galicyjskie akc. 
Zakłady górnicze Siersza ofiar. 1700, żąd. 1800, 
transakc. 1750—1770. „Tepegc" Tow. dla przed- 
sięb. górniczych ofiar. 4100, żąd. 4300, tian 
akc. 4200. polska Nafta ofiar. 1400, żąd. * 
transakc. 1450—1470. „Uikos" T. A. ofiar. ’ 
żąd. 2800. Fabryka przetworów tłuszczowychw 
Trzebini ofiar. 1500, żąd. 1C00, transaJtc. 1̂ 63 
do 1630. *

Lwów (PAT). Giełda: Ruble carskie po
— 310, 330. Ruble cairskie po 500 — 300—320. 
Ruble carskie drobne 250—270. Ruble dumski® 
po 1000 — 70—90. Ruble dumskie po 250 — 50 
70. Karbowańce po 1000 — 10—13. Grzywny P® 
500 i wyżej 12—16. Franki francuskie po 100 
18*25—18 75. Franki szwajcarskie po 100 — 43
44. Funty szterlingi 935—970. Dolary Stanów 
Zjedn. 263—280. Dolary kanadyjskie 210—226' 
Marki niemieckie 440—460, Lei po 500 —
525. Liry 10*75—11*75. Korony czeskie 377 38 . 
Korony stemplowane austryackie 92—94. Frau 
ki belgijskie 18*75—19*75. Korony szwedzkie
— 55. Korony duńskie 40*50—41. Korony noI?p 
skie 40*50—41*25. Floreny holenderskie 84—8 •

Dewizy: Londyn 985, 970. Paryż 18*25, „*
Zurych 43, 44. Praga 377, 387. Wiedeń 94 
Berlin 430, 460. Nowy Jcrk 263-280. MedyOtaaj 
10*75-11*25. Bukareszt 4*75-5*25. Bruksela 18 ‘ g
—19*75. Kopenhaga 40*50-41*25. Fir.la.ndya

Ruch giełdowy.
Kruków, 6 października.

(4) Ruch w papierach przemysłowych w dal
szym ciągu utrzymuje się na wysokim pozio
mie. Prawie wszystkie papiery były przedmio
tem znacznych tiansakcyj. Dominują — jak 
zwykle, — akcye naftowe, z „Tepcge" i „Polską 
Naftą** na czele. Trsaisakcye temi oslatniemi 
przybrały dość pokaźne rozmiary. Poszukiwa
nia za „Polską Naftą* były bardzo znaczne, — 
to też sprzedano z górą 2000 sztuk, po kursie 
zwyżkowym. „Tepegc** uzyskało 100 punktów 
na sztuce. Z innych papierów największem za
interesowaniem cieszyły się akcye „Zieleniew- 
ski“ , za które płacono 2100—2200. Z papierów 
handlowych poszukiwano „Impex“ . Z akcyj ban 
kowych kilpowa-no Ziemski Bank kiodytowy po 
420, z papierów lokacyjnych 4% listy zastawne 
Banku hipotecznego GO 1. po 92.

Waluty ł dewizy bez zmiany.
CEDUŁA KURSOWA GaEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Z DNIA 5 PAŹDZIERNIKA.
Waluty i dewizy: Dolary Stanów Zjedn. go

tówka 260, 280, czeki 260, 280. Dolary kanadyj-

-030. Holandya 84- 86. Szwecya 53—54. 
wegia 40*50, 41*25. . . j_

Warszawa (tcl. M.). Obroty na dzisiejszej g 
dzie warszawskiej były nieco większe, niż wc^ 
raj. Obok akcyj interesowano się papier3-011 P _ 
blicznymi i rublami. Na obu możr.a było ^  
żyć ponowną chęć angażowania się i na*̂ , la 
nia. Wpłynęło to dodatnio na tendencyS - ^  
kierunek rozwoju kursów. Z papierów Pu .£ 
nyck źniżkują tylko 4 i pół proc. listy z‘^lT!.s(jw! 
w akeyahe nastąpiła ogólna poprawa aU 
tylko Starachowice cokolwiek osłabione; 
biach panował ogromny ruch, przy USI3° S ^d- 
niu chwiejnem. Kurs marki niemieckiej 
wyższony o pięć punktów. Inne kuisy baz
nJ'- _  War-
. Warszawa (PAT). Giełda: Obligacye ol7, 

szawy z 1915—1915, wart. kup. 6,14,4, ^ 7 ’ uu.p, 
poszuk. 214. 6% z 1917 za 100 marek war • ^
1,56,7, transakc. 100*25-100, żąd. 102, ^
99. 5% Banku ziemskiego wart. kup. 0,05. ' r0c. 
103. poszuk. 101. Listy zastawne 4 i P . jgi, 
ziemskie wart. kup. 2,57,2, transakc. 1°3 ~ ^
182 i pór, żąd. 180, peszuk. 181. Listy' iń.
ziemskie wart. kup. 2,28,9, transakc. £31 i
Warszawy wart. kup. 0,11,1, tiainsakc. 'w®*" 
pói, żąd. 234, poszuk. 230. 4 i pól P1̂ '  014, żą3, 
szawy wart. kup. 0,10, transakc. 212 A g#: 
216, poszuk. 212. 5% 111. Lodzi tra n sa k c . -jpO, 
Banku kredyt, hipot. wart. kup. 1,44,9,
poszuk. 96. ł/,wka

Waluty: Dolary Stanów Zjedn. g° „0\ó&W 
280, czeki 260, 280. Doiaiy k a n a d y j s k i e  b ^  
210, 225, czeki —. Franki f r a n c u z  jjelglj'
wka 18*25, 18*75 czeki 18*25, 18*75. Fraf
skie gotówka 18*75, 19*75, c z e k i  1S‘<5, ^  4*.
k: szwajcarskie gotówka 43, 44, cze ^
Funty szt-rlingi gotówka 9żó, 9f0, cZ,^
970. Marki niemieckie gotówka 44 > 92, 9*'
440, 400. Korony austrysekic 3*75.

k i 3 . tn V3'
50,
25-
f3tIv^ “ i '■*v « wi “  'V'- *«*«*-- - , 1 -a

5*25, czeki 4*75. 5*25. Marki fl"=> t l ‘25: cZ%,
O.rA T *__  „ .T ________ __i. __*1 - - 1 l I iO .  ^ , ...bo ”

czeki 94 96 r,- *
rony szwedzi-!*0100^ ,c?05̂ ie czeki 3 - 
Koccny iju,',,.1. P °‘ó\vka 53, 55, czeki 53, .
4Lż5. K c io n t r gotó»^ a  40*50, 41*25, czeki 40g<
cze‘a  40*50, 41V501t' °-ilcie gotówka i 0 o0 4- ^  Lei rumuńskie gotowka i-,-p czeki

6*50. Liry włoskie gotówka Stówka "m
10*75, l t ‘25. Floreny hoIenderskiCyb^  car»^.
86. czeki 84, 86. T r a n s a k c y e :  ..
po 500: 305, 317*50—310. Ruble d0"  _  61. 
ki 85. 93. 91. Ruble dumskie po

tysia1
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Wiedeń (PAT). Kursa giełdy -wiedeńskiej z 
dnia 5 października: Renta majowa 104, austry- 
acka renta koronowa 115, renta lutowa 104, to- 
Sy tureckie 25S5, pryorytety kolei południo
wej 1345, Anglobamk 895, Bar.kverein 803, Bo- 
denkred-t 1875, austryaeki zakład kredytowy 
970, Bank depozytowy 770, Laenderbank i.70‘50, 
Mejskury SI, Unicnbank 842, Bank obrotowy 630, 
żi\nostenska Bar ka 1788, kolej północna 16500, 
kolej Lwów—Czcrniowce '23‘25, koleje austrya- 
pkie 4362, kolej południowa 1410, Aipiny 4360, 
Towarzystwo górniczo-hutnicze nie notowane, 
torupp 1702, Hi ta Poldi 3500. Pragskie Towarzy
stwo przemysłu żelaznego nie notowane. Rima 
8495. Skoda 2702, Zieleniewski 1950, Apolro 9400, 
®Wto 27000, Galicyjskie Karpaty 21‘200, Gali
c a  33 490, Schodnica 18.300.

Zurych (PAT). Kursa początkowe dewiz: Ber
lin 1017 i pół. Nowy Jork 624, Medyolan ‘2560, j 
Praga 830, Zagrzeb 520, Budapeszt 185. Buka
reszt 1185, Wiedeń 250, austryacka korona, stem
plowana ~‘05.

Lyon (PAT. Radio. Giełda paryska z dnia 4 
b. m.: Londyn 52'30 i pół, Nowj^ Jork 15‘01 i pół. 
Belgia 105 i pół, Włochy 62, Rumunia \0f i 1/4, 
Szwajcarya 241 i 1/4, Praga 19 i 7.8, renta fran
cuska 3% 53‘75, renta francuska 4% z 1917 69‘07, 
renta francuska z 1918 6875, renta francuska 
5% 85‘82, renta francuska 0% z 1920 100‘52.

Giełda towarowa: Marsylia: Ryż ‘210, 210,
groch 155, 155, mączka kantoflana 150, 140. Lyon: 
Jedwab 275, 260, włoski 270, 275. syryjski 260, 
250, japoński 260, 270, chiński 270. 300. kantoń- 
ski 200, 215.

Debata konstytucyjna w Sejmie.
Nia wczorajszem posiedzeniu Sejmu, po ode

ssaniu do komisyi ustawy o wspóldzielniach,
Waz ustawy o przyznaniu państwu wyłącznego 

do poszukiwania rudy żelaznej, rozpo- 
^ęto dalszy ciąg dyskusyi konstytucyjnej.
L^Osel Swida uzasadniając konieczność dwu- 
P|*®wości, oświadcza, że 20 miesięcy rządów 
7®imu jednoizbowego wydały takie wyniki, że 
jfeiaiaj jesteśmy niemal w okiesie absolutyzmu,
^tWerenny Sejm nic wie, co się dzieje poza jego 
Pacami. Istnieje rząd, a poza nim jakaś klitya.
Tidzimy wszędzie nadużycia, na froncie i na 
pk:h. Mundury świecą, pa.pierowemi nićmi,
T îy są ze skóry zgniłej i niema nikogo, ktoby 
J to wolał. Sen.a.t nie pozwoliłby na woryfika- 
jTihe nadużycia, nie utrąciłby w komisyi gene- 

Wroczyńskiego i nie pozwoliliby, żeby na 
J^ht szły „Pamiętniki Pana Boga". Mówca sta- 

do a.rt. 56 poprawkę następującą: a) senat !j 
^ -d a  się z 60 członków, obieranych przez po- 
*zechne głosowanie, 10 mianowanych przez 

^Bjdenta, posiadających stopień naukowy,
■fcłących prawo państwowe, .przedstawicieli 

i  sztuki; b) 10 elektów wybranych prz^z
ftorzędy ziemskie, 10 przez samorządy miej- 

4e> 10 przez przedsiębiorstwa przemysłowe, 10 
Jr®2 przedsiębiorstwa większe handlowe, 10 
_ ^z Stowarzyszenia rolnicze, 10 przez instytu- 
- ? bankowe; c) jak w projekcie. 
ffj®®tępny mówca pos. Halban zaznacza, że je- 
k^^Walczano gdziekolwiek dwuizbowość, to 

ano się przeciwko fałszywemu postawie- 
Ł^konstytucyi, a nie przeciwko zasadzie dwu* 

Mówca wnosi, aby członkowie wy* 
ge. bienj pod literą a) byli wybierani z pozia 

przez społeczeństwo, 
fcćó®. Niedziałkowski: Senat wedle art. 36 ma
.Śjjnŷ Wę rozpaczliwie wąską. Si odm dziesięciu 

z wyboru posiadać będzie minimum 
rytetu. Nie można zepchnąć demokracyi z
®ycyi, jaką ona juz zdobyła. Jeżeli się Pol- 

l<jj paciało poprowadzić na drogę dwuizbowo- 
0 trzcbii było od tego systemu rozpocząć. 

■Mj^kszeńsiwie idea senatu budzti wielką nie- 
*ud cz" ie» że tcn s®1111* ma tylko je- 

rt polłtVczay, aby być hamulcem dla roz- 
&0 dla polskiej demokracyi.

straży praw mówca zauważa, że między 
■  tytucyą a. senatem zachodziłaby różnica 
gtą gt*°.4oicJwn, Chociażby nawet udało się w 

eJrnie zdobyć większość dwóch lub trzech

czy z ludem. Duchowieństwo uratowało prawi
cę.

pos. ks. Okoń oświadcza, żc najsilniejszym 
argumentem jest wola ludu.. Chociażbyście n- 
chwallll sonat, to przyszły Sejm obali tą insly* 
tucyę.

Na tem przerwano debnitę konstytucyjną.
KS. LUTOSŁAWSKI O ROZDZIALE KuŚUlOLA 

OD PAŃSTWA.
Poza porządkiem dziennym zabrał głos ks. 

pos, Lutosławski i odpierał uczyniony mu za
rzut jakoby był zwolennikiem rozdziału kościo
ła i państwa. Ponieważ zarzut taki mógłby wy
wołać niepożądane komentarze, przeto mówca 
zaznacza, że wolałby wolny kościół oddzielony 
od państwa, ni>ż niewolę kościoła w państwie.

O DYSKU SYP NAD EXt>OSE PREMIERA.
W  imieniu swego stronnictwa składa ks. Lu

tosławski oświadczenie, że odkładanie rozpra
wy nad oświadczeniem prezydenta ministrów 
Witosa pochodzi z chęci niektórych czynników, 
aby przedłużyć czas nieodpowiedzialności i bra
ku kontroli pariameutaTnoj.

Prezyuent ministrów Witos oświadczył imie
niem rządu: Rząd uie tylko niw starą-się o odro
czenie rozprawy nad expose prezydenta, lecz 
owszem prosi marsza 1k& o zrwołanie posiedze
nia dlu. tej sprawy.

Następni odesłano wnioski nagłe do komisyi.
Marszałek sejmowy donosi, że dnia 26 wize- 

inia poległ n& polu bitwy Tadeusz Osiecki, syn 
wicemarszałka Sejmu. Z tego powodu wyraża 
współczucie strapionemu ojcu.

Następne posiedzenie odbędzie się iw czwartek 
o godzinie 4 po pomdniu. N>a porządku dzien
nym znajduje się żądanie posła Głąbińskiego 
otwarcia rozprawy nad expo»e prezydenta mi
nistrów, a następnie dalszy ciąg rozprawy kon
stytucyjnej i rozprawa nad wnioskiem nagłym i 
ks. Kaszyńskiego o zniesieniu cenzury prewen
cyjnej.

c  d.la te'2o senatu, to możemy być pewnik 
1® l®0o byłoby krótkie.
Sejb wypowiedział się przeciw senatowu.

t * Łutosljwski pragnąłby w idzieć w se- 
ml ynnik większej równowagi kompeitencyi 

h ustawodawczego. 
hL**«lei^Ch0jvi“k świadczą, że dla tradycyi 
1^, wznawiać' senatu, podobnie jak Ube- 
£4**, • ®^yhy istniała izba wyżsẑ a, przepro. 

r®i0rmy rolnej byłoby niemożliwe. 
.jS jf sen??1 krytykując proponowany
W  **Wzt zaznacza, że argument, iż druga 
4̂ % ^  ® Przedstawiała żywioł wiedzy, nie 
v ^  ,ły’ rdzie bowiem nie o wiedzę, lecz o 
j^.^ard'n1Û Cze'^a życiowego, które daje ra- 

wraA Szk°*a życia. Ponieważ chce się 
• c na dalsza metę, przeto przygoto-*? Senat 1 7 “ -w  —

t vy7 ' ako hamulec przeciw innopłe-
m 1 SlP°'s<jb nie buduje się państwa, 

tawi porozumienie narodów.

Znowu broń u tiśemców.
Bytom /PAT) Władze koalicyjne wykryły i 

skonfiskowały znowu broń u Niemców".
W  powiecie bytomskim na obszarze zakładów 

fabrycznych znaleziono zakopane w ziemi 15 ka
rabinów maszynowych oraz granaty ręczne. Mio 
tacz min, o którym również otrzymano wiado
mość, został na czas usunięty.

Poseł Oiamand ob.ąi urządowame.
Warszawa (Teł. M.) Jak słychać poseł Diamand 

wyjechał do Wiednia na stanowisko kierownika 
propagandy.

broni wniosku większości. 
.M r^ojm j ŵsk! mówi, że jeżeli izba ma da- 
^•ij^onycb ^clẑ aiu w niej ludzi wiedzy, do- 

fcjdtać 1 rczw ażnych, to ludzi tych naie- 
®  j,_ 3 .irnym narodzie.

■‘yjhy Przewiduje, że senat nie będzie 
K itlż CZy 1° zwłaszcza duchowień- 

*a.\v.et z £imboin i spowiednic wal

k

Meoie wmtliwlatm w pizeusle.
Amsterdam. (PAT) B. K. „Teiegraaf' donosi z 

Londynu pod datą dnia 3 bm„ Przesilenie w 
przemyśle angielskim i amerykańskim zbliża 
się prędzej niż go oczek.wtuia. Jedna z najwięk
szych fabryk w miejscowości Shefield wydaliła 
wczoraj 1000 robotników z pt.wcdu braku za
mówień. Pozostaje ona w stosunkach z United 
Steel Corporation., jednym z największych 
związków na św ieci i dlatego uważają ton wy
padek jako ooczątek olbrzymiej depresyi gospo
darczej. Jeden z najwybitniejszych fabrykan
tów oświadczył, że wiele innycli fabryk amery
kańskich będzie musiało poczynić te same za
rządzeń a.

w •m poi

O kom un ik jscyę wszechświatową.
Nowy Jork (PAT) Wolff. W  najbliższy piątek 

odbądź-:*.- st^jtu konfereneya w sprawie środków' 
koimaiikacyjnych cmego świata. W ltonferoncyi 
w zt®. udział Wielka Brytania, Francya, W io  
cliy. Stany Zjednoczono i Japonia. Przy tej apo* 
sol.ni.oioi Jiędziie załatwiona aptawa kablów Ttie- 
micckicl).

. ■' ■■■■— ■■" ■!.■ ' .■ jBBWB
Jarmark we Frankfurcie.

Nnucu. (PaT ) Radio. We Frankfurcie otwar
to wczoraj trzecią międzynarodową wystawę 
handlową. Bardzo liczny jest udział kupców ZOr 
granicznych, głównie Szwecyi, Szwajoaaryl, Ho- 
landyi i  Finlandyi.

K H U N IiiA  T i:i.B (iliA M C £ fjA .
e e o r g a n iz a c y a  n a s z e g o  m in . s p k a i*

ZAGRANICZNIC” . Jak stychać orgar iasacya 
ministerstwa spraw zagranicznych ma już być 
podobno ukończoną. Biura prasowe przy pla
cówkach zagranicznych zostały skasowane *  dn.
1 października a w miejsce ich pozostawiono jo 
dynie referaty prasowe. *

z  k lu b u  p^astow cóW . Klub Piastowe** 
y ybrał wiceprezesem posła Jana Nawrockiego.

LEDÓCHOWSKI U PAPIEŻA. Ag. Stefan « ,  
nosi: Paipież przyjął generała OO. Jezuitów, L «- 
dóchowskiego na audyencyi.

KOMISARZ MINKIEWICZ W  MOSKWIE. 
„Naród1 donosi; Z Rygi nadeszła wiadomość, 
że były komisarz ziem Wołynia 1 Podola p. Min
kiewicz, znajduje się w Moskwie.

ŻOŁNIERZE PRZECIWKO KAMPANII O 
SZCZERSTW. Nagonka .prasy narodoiwo-demo* 
kratyczmej przeciw- szefowi biura prat owego DA 
czelnego dowództwa Kadenpwj Bandrowskieartł 
znalazła echo także i na froncie. W  liście otwar
tym, zamieszczonym w „Robotniku" żołnierze 
kategorycznie wypowiadają się przeciwko roapo- 
wszcchnianiu wśród nich dzienników, podkopu
jący cli zaufanie do naczelnego dowództwa. Lnt 
otwarty piętnuje ataki narodowo demokratyczno 
jako krzewienie zdraay przeciwko ojczyźnie W| 
szeregach zednierzy, J <•

STRAJK GÓRNIKÓW W  ZAGŁĘBIU DA
BKOWSKIEM. Strejk górników w zagłębiu Dą- 
hrowskiem trw* w dalszym ciągu i kroki czymn 
ne dotąd w kierunku dojścia do umowy nic do
prowadziły do wyniku. Mimo to sytuacya ta tr 
cznie się poprawiła i widoki rychłej poprawy; 
wzrosły. 1

AMERYKAŃSKA FUNDACYA Sz&OLNA W! 
PCLSCE. „Przegląd Wieczorny" donosi: Kupaa
Klarysewa ostatecznie po trzech miesięczno! 

przerwie w pertraktacyacn z Amerykanami spo
wodowanej wypadkami wojennemi doszło daj 
skutku przed rejentem Borkowskim. Amery
kańskie towarzystwo doraźnej pomocy dla Pol
ski objąwszy' w posiadanie Klarys.w, wprawa*, 
dza w czyn nową kolosalną fundacyę , z; toNtą, 
stwarzającą w nauce polskiej o jedną insty- 
tucyę więcej.

UZNANIE MINISTERYALNE DLA Y. M. 6. Au 
W  POLSCE. Y. M. C. A. działalność Swoją m  
Polsce rozwija stale. Ostatnio n»a skutek zezwo
lenia ministerstwa spraw wojskowych roztocza 
swoją działalność między jeńcami, urgamzcjąc 
w tym celu specyalny departament, którego kie
rownictwo objął p. Wilson. Y. M. C. A. otworzj;
5 bm. w Ostrowiu nowe ognisko dla żołnierzy. 
Jest to już 17-le ognisko otwarte na terenie O- 
lcręgu warszawskiego od czasu inwmzyi boieze- 
wickiej. Szybkość, z jaką Y. M. C. A, przepro
wadza swoje agendy do stanu, w.jŁkim były OBd 
przed ofenzywą bolszewicką, za sługuje na aron- 
cyalhe uznanie.

DUŃSCY AKADEMICY DO POLSKICH. W  Kd 
ponhadzc dnia 2 bm. na dorocznym festynie stu
dentów miejscowego Uniwersytetu, w którymi 
brał udział między innymi polski poseł w Danik 
oiaz prof. Różniewski, uchwalono wysłać do se
natu uniwersyteckiego w Warszawie nastąjpitt* 
jącą depeszg: „Duńscy studenci zebrani z oKOZi.f 
nowego roku szkolnego, przesyłają.(polskim ko
legom wyrazy sympatyi i serdecznego pozdro
wię ni a, oraz jak najlepszych życzeń dla Pol
ski. Podpisano Vibo Hus.rup, prezes Związku 
studentów". ' '*

PAN I KIEF.EŃSKA W  LONDYNIE. Biuro 
Reutera podaje: „Morning Post" donosi, że pani 
Kierońska zdołała v t u z  z dziećmi uciec z Rosyi.- 
do Londynu.

TURNIEJ LOTNICZY 'W PARYŻU.W dniacS 
8, 9, i 10 m. na aerodronie w Buc odbędzie S(ie 
-dołki turniej naipowfetrzny, organizowany p rz «  
francuski aeroklub na cele dobroczynne. W  tur
nieju wezmą udział najwybitniejsi lotnicy.

.
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najlepszy środek do czyszczenia 
rneiail.

„!P.8Di*X”
najlepszy środek do szurowania

garnków, kotiów etc. □ „
Zastępstwo: 2269 rtĘ

N. Senft. Dom handlowy JfcH
Kraków, Eonerawska B.

Pióra boa fantazyjne
kwiaty sztuczne poleca h u r 

townie i detalicznie 22X8

Wiacezityna Górska 
w Krakowie, łlokyańaha 13.

Gfeiad; atmswel
2 3-ch dań 15 IY1k.

Mas, joitlia 16, L 
S z a b a ś n i k i ,
do nabycia: N . S tfó F T , dom 
han d l., Kraków, Bonerowska 6,

2922

Jagody b iu
■w każdej ilości (tylko doj
rzale kupujemy i płacimy 
za 1 kg otrząsanych ó iyfk. 
za ’  kg uieotrząsanycb 3 Alk.

PolskieZakłady garbarskie
w Ludwinewle.

t a

„ I M P E X ” - B I E L S K O
Bśp!skO“ Bialskie Tow. importu i Eksportu

S p ó łk a  z  o g ra n ic z o n ą  p o rę k ą

(Wpłacony kapitał 3,230.000 koron)

Miegsce zakupna dla ©rgawtas^i kon- 
s Ł s m .,  k a p c ó w  i p r z a d s i e & i o r s t w  p r z ® w » .

Abrcjs d la  lis tó w : IM P E X  S p , z  ogr, 
p o r . w  B ie lsku .

A d res  d la  d e p e s z :  iil1PEX B ie ls ko . 
N u m e ra  te le fo n u :  4 9 2 ,  4 S 3 .

O ddział: żywnościowy.
O ddział: dia obuwia.
O ddzia ł: tekstylny.
O ddział: kompensacyjny.
O d d zia ł: g o s p o d a r s t w a  dom. (naczynia, sprzęty kuch.). 
O ddział: tłuszczów  i produktów tłuszczowych. 2331

maera
2€
H-P
ero

se

3f

3£

PRIMUSY
naprawia s z y b k o  i tu 1 1 :o, 

z prowincyi odwrotnie 
W l. MtlLLEfi i ST. PUCHALSKI
Kraków. Rynek g!. 7/8, w pod

wórcu. 2231

PIERWSZA K0NCE3. PRZEZ NAMIESTNICTWO

WYZSZA SZKOŁA KROJU i SZYCIA 
Józefy Zabieiskiej, Kraków, św. Krzyża 7
otwiera 4 października dla Pań i Panienek w dzien za
trudnionych w biurach, pracowniach, magazynach, szwal
niach i t. p. k u r s  w ie c z o r n y  najmodniejszego kroju 
aa przystępnych warunkach. Zgłoszenia codziennie od 

godz. 3— 7 wieczorem. 2841

I n  h*
illil

Inil-
i

v; Rudkach
poszukuje rutynowanego urzędnika administracyj
nego. Posada do objęcia natychmiast. Do podania 
dołączyć odpisy świadectw i warunk; wstąpienia.

« •  «łBMtM« eHWł» aagMts.MMMMiwmB e u

I Farbki do bielizny „Era" „Arkadius" i „H i-  
politus",

Pastą do czyszczenia metali „Tango",
Pastą terpentynową do obuwia „Ewa", 

m Pastą dc podłóg
w najlepszym gatunku poleca: 2203

R ep reze n ta o ya  na M atcpolsK ę l Ś ląsk Cieszyński

A. J. L e w iń s k i
KrakóWi Starowiślna 35.

iaUBBMŁ U l. « w  ricw»#
Najradykałniejszy środek dla cierpiących na

p n i Ł P u m m
Każdą choćby najstarszą p rz e p u k lin ą  nawet gdy 
o p e ra c y a  ani paski me pomogły, leczymy zupeł
nie po osobistem przedstawieniu się bez boleści 
i skutecznie bandażami nowego patentowanego 
wynalazku mego i prof. D ra  R a s k a i’a (Dyrekt. 
szpit. św. Szczepana i pryw. doe. w  Budapeszcie).

Wielki skład modnej ortepedyi i protez.
Dla Pań damska obsługa. Patenty we wszyst. państwach. 
IW. T IL L E M A N N , K R A K Ó W , UL. STARO W iSLM A 3-2.

ć ~ - , ii — mmmmmm— ą—MW   irirn ■ w|  "  i i i  i i i i m i  iiw ^ T  H B M

Przeczytajcie najświeższy numer

„Szczutka”!
S > ’ ł T 2 L S t P ' i < '  to naJP oczytn ie jszy  tygodnik  

h u k w n  hu m o rystyczny w P o ls c e
ło  n|e ia w is ly  organ satyry po - 

w A i V A i M ( i v r \  lityczn e j
to najruMsza lektura w sezonie 

®  podróży w góry. nad morze I do 
zdrojowisk. 1750

1'iTsnm eru lti m iesięczna IG Mk. Cena pojc.I. ŁCze- 
P “ i J,r ru ?, T,k - l*o natiyela w e  m zys lk fcn  biu. 

ia e ”  dilejunlkóti', »kładownIacli: tytoniu (trafikach).

REOAKCYA I*AOM INi5TftA£YA:
L W Ó W ,  U L .  S O K O Ł A  i .  4 .

''i'/ : ' '■:-ńvAtv-.vc?

TwOW

Zawiadamiam PT.
ż e  o tw o rzy ła m

FILIĘ w KRAKOWIE
w Hotelu Krakowskim, ui. Dunajewskiego 9

I wykonuję pod najkorzystniejszymi warunkami

PRZEPROWADZKI MIEJSCOWE
TRANSPORTY MIEOZYMIASTOW*<*»

z konwojem lub ubezpieczeniem — jakoteż

DOWOZY, SPEOYCYE, OCLENIA
Ola P. T. lln^ 
sie; o raz ewa^

alków  przesiedlających
ow anych znaczny opntfL

Z a s tą p s tw a  w e  w szy ik ic h  m u s .a c h  k ra ju  i zagrab i6*

Centrala: Lwów, uł Czarnieckiego^.
UL A  ^  A  A. A | t ( t ^

Świerzb leczy radykalnie Maść

„Scabiaform-Orański"
prowizora farm. i. brańskiego.

Mocniejsza dla dorosłych i łagodniejsza dla dzieci. Nie 
; imi bielizny. Ma przyjemny zapach. Podczas wcierania 
i itwo wchłaniana jest przez tkanki ciała. Po skończonej 
!:uracyi łatwo daje się zmyć wodą. Sprzedaż w aptekach 

i składach aptecznych.

Kto pragnie oszcządzić sobie kło- 
poiów i irytacyi, wynikających z na
bycia towaru miernej jakości-kupuje: 
Taśmy i kalki do maszyn piszącyoh 
naj lepszej  amer y k a ńs k i e j  marki

„VENUS“ i
„Jestem najzupełniej zadowolony" 
oto werdykt każdego nabywcy. 
Wyłączne źródło nabycia: Firma

L U D W IK  A K S M A N
10 ul. Szewska Kraków, tel< 32-88.

W łasn e B iu ro  w A m e ry c e :
2 7  & 2 8  W a te r  S tre e t N E V  Y O R K  U. S . A.

i 8811
w Rudkach

poleca młocarnle ręczno-tfarstowo, kultywatory, pługi 1— 2 
skibowe, brony, smary, oliwę, gwoździe i różne drobne 

narzędzia rolnicze. 2285

Składy w Rudkach i w Rzeszowie
w magazynach Spółki „Gospodarz".

|  30.60© Czytelników i

przeczyta tw oje o g ło szen fe !
dlatego

Majpewni^jszs skutek
osiągniesz fiflko przez 
zamieszczenie te go i

,GOŃCU KRAKOWSKIM"!
( s io w o  00 fen., w ie rs z  21,

w

S P E D 0 P 0 1

B I U R O
SPEDYCYJNE

w  K ra k o w is , u lic a  F lo ry a ń s k a  I. 2 5 .

WZałatwia wszelkie ekspedycye kolejowe 
i zagranicą, oraz przewóz me>3fi w woząi;n 
blowysh. Załatwia formalności cłowe. ud 
czenia bagaży. Własne magazyny 1 zaPrzęB

Obezp1;

przswozu towarów i t. p-T ele fon  nr. 2017. 2176

Wydawca: W  zastępstwie Spółki WycławKiczej łr-Jd-tór* J. Hedakt^r odpow Ludwik Gr»K;i'j. — Diuk t'rui a l*


